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(Sprawy bieżące.)

Wspominaliśmy już, że agitacja przeciw 
zniesławiającej Austiję w samym Wiedniu 
alice prusotilskiej nie wywarta w Wiedniu’ 
skutku, ze owszem wszystkie pisma centrali­
styczne, nawet stojące w„blizkicb z rządem 
stosunkach, nie mogąc Deutsche Ztg. ina­
czej bronić, doszły, że Tagespresse użyła 
wyrazów zauadto dosadnych i dlatego ją  p0 
tępiły i wyśmiały. Organa urzędowe milcza­
ły, i dopiero w'przedostatnim numerze W ie­
ner Abendpost znalazła odwagę napisać co 
następuje;

, »Spcn. Ztg. omawiając przykre zajście, 
które ostatnie mi dniami wiedeński świat dzień 
ni karski zajmowało, wspomina także o wrze- 
komych tego starcia powodach a dalej robi 
uwagę, jako „jest to faktem godnym ubole­
wania, ze znalazł się organ niemiecki, wy- 

_ szydzający lekkomyślnie patrjotyzm austria ■ 
cki, który o tak chlubną przeszłość się 0pie 
ra .“ Dalej powiada pismo berlińskie, że g0- 
dnem jest ubolewania, gdy organ austrja- 
cko-niemiecki przedrwiwał rodzinne przywią­
zanie do sztandaru, pod którym tylekroć i 
z taką chwałą, pod Aspern i Lipskiem, 
Oeversee i Veile, walczono w imię interesów 
niemieckich.u

Wspomniany organ berliński ważnym 
jest z tego powodu, że czytuje go codzień 
cesarz Wilhelm, Urzędowy dziennik austrja- 
cki. jeśli nareszcie podniósł tę sprawę, to 
przecie nie powinien był czekać, aż ją  pod­
niesie orgau cesarza Niem iec — inaczej mu­
si Świat sądzić, że w Wiedniu czekają aż z 
Berliną pozwolą im bronić honoru austrja- 
ckiego ; ze Berlin posiada jakoś więcej dra- 
źliwości dla honoru, patrjotyzmu i sztandaru 
austriackiego jak Wiedeń. Gdyby coś 
podobnego jak Wacht am Alserbach był 
podał który dziennik czeski, polski, słowień- 
ski, albo i niemiecki ale iederalistyczny, to 
miałby już proces o zdradę stanu i obrazę 
majestatu monarszego, — ale że to podała
Deutsche Ztg., organ centralistyczny i do 
tego prusofilski, więc według urzędowej 
ner Abp. jest to tylko „przykre J , 
którem prócz „wiedeńskiego świata Qr- 
karskiego “ nikt inny się nie troszczy • 
gan urzędowy stanął tu po strome 
pism centralistycznych przeciw TagesPre }’ 
która nietylko świat dziennikarski, ale ca , 
Wiedeń, wszystkich patriotów austrjackich we­
zwała do pomszczenia zniewagi całemu pań­
stwu, jego podstawom i najświętszym uczu­
ciom wyrządzonej — i pozwolił po dzienni­
kach plwać ua Austrję, jej sztandar i pa­
trjotyzm, bo to co najwięcej „przykre zaj­

ście,1' tylko 3 świat dziennikarski intere­
suj ące> ' ■ ,

”  W ieuo  Abp. wypuściła z uwag nad­
wornego dziennika berlińskiego następujące 
np. wyrazy: „Skrzywdzony patrjotyzm au­
striacki miał z pewnością prawo, tą  brutal­
ną zniewagą czuć się dotkniętym i obiażo 
nym.1’ I bardzo naturalnie wypuściła, bo ^da­
niem jej nie było zniewagi patrjotyzmu au­
striackiego, było tylko przykre zajście, itd.

Naturalnie, że na taką wycieczkę orga 
uu uizędowego Deutsche Ztg. temci śmielej 
i nie na wiatr mogła odpowiedzieć, iż cała 
austrjacko-niemiecka młodzież, inteligencja, 
przemysłowość i świat uczony i artystyczny 
stoją po jej stronie. I całkiem naturalnie, ze 
Bismark, urzędowo broniąc patrjotyzmu au­
striackiego, potajemnie wszystko przygotowu­
je, aby ńustrję zamienić w jaki Hanowei 
lub Baden, mianowicie w sferach dziennikar­
stwa, które tak genialnie umiał zażyć przed 
wojną z F rancją .1 Znany organ Bismarka, 
Leipziger Allg. Ztg. otwarcie pisze: „Uda­
ło się nam specyficzny austrjacyzm o tyle 
wykorzenić, że w niemieckich prowincjach 
Austrji nikt się nie zapala dla bytu Austrii, 
nadal, źe nawet nikt w dalsze istnienie Au 
strji nie wierzy.11

I Deutsche Ztg. i Leipz. A llg . Ztg. 
mają słuszność. Tylko źe cały lud. wiejski i ma­
łomiejski i w znacznej części miejski, tu­
dzież całe duchowieństwo katolickie niemie- 
ckicn prowincyj Austrji innego jest zdania— 
w tych sferach patrjotyzm austrjacki, dyna­
styczny tkwi bardzo głęboko i centralistom, 
którzy przeciw Polakom w Galicji wysuwają 
chłopa małoinieszczanina i księdza, możemy 
daleko słuszniej wskazać na fakt tu  właśnie

PrZ“VAle°dlaczego to wszystko podnosimy!! 
Dlatego, że jak ministerialne organa zape­
wniają, 'reforma wyborcza dąży do tego, aby 
stanowczo oddać hegemonię w Radzie pań­
stwa w ręce „owej austrjacko-niemieckiej 
młodzieży, inteligencji i t d 11, a stanowczo 
sparaliżować wszystko co nie jest pruso- 
filskiem. Presse jedna i druga i wszystkie 
pisma centralistyczne grożą nadto rządowi 
upadkiem, jeśli zaraz na początku nowej se­
sji Rady państwa nie wniesie projektu tej 
reformy.

Na objekcję Polaków, często wyrażaną 
i w Gazecie Narodowej, a także i na zgro­
madzeniu wyborczem podniesioną, że noro 
zumienie Polaków z Czechami byłoby możliwe, 
gdyby Czesi nie chcieli narzucać, ^dyktować 
swoich programów, odpowiada Politik: „Tyle 
jest pewnem, że Czesi nikomu żadnego pro- 
giamu nie narzucają, nie chcą oni tego i

me prosi się, a najmniej w polityce- ale nie 
teiesrowi6“m ^ s t  .działać wbrew własnemu in-
Kielv m Cf \  Zr0b r  Z ^ ką Spowiedzią? kj y t0 ? zesi dyktowali z gory swe programy, 
nieraz już wyliezaliś oy, — Politik nie wy­
kazała nam, iżby to nasze wyliczanie było 
myl nem, tylko poprostu zaprzecza! Kiedy 
r  .. wołała, abyśmy w dziennikach roz­

s ia l i  sprawę porozumienia, i do niego do­
prowadzili — myśmy wykazali, że porożu 
mienie się publiczne przez dzienniki do ni- 
czego y nie doprowadziło, że . przodownicy 
obus ronm powinui się ułożyć, a dzienniki

sP°sób, jaki wskaże taktyka. 
Odtąd[P o h ttk  zamilkła, i znowu tylko gołe-
ml S i  lub non ?orozumienie, i błahemi 
negacjami lub podejrzeniami odpowiada! Ta­

kie s postępowanie do niczego dobrego nie 
może prowadzić.

O otwarciu sejmu węgierskiego przez ce­
sarza, znajduje’ ly w dziennikach następują­
ce wiadomości: j,W sobotę udaje się cesarz, 
z Preszhurga prosto do Gódólló, a 1. wrze­
śnia do Pesztu, gdzie d. 3. września o godz.
2 po południu otworzy sejm węgierski mową 
tronową. Przy uroczystości tej obecni człon­
kowie sejmu ubrani będą w czarnym stroju 
narodowym z powodu żałoby dworskiej. We­
dług odwiecznego zwyczaju pierwsze posiedze 
nie Izby poselskiej odbędzie się trzeciego 
dnia po zwołaniu, przeto będzie się mogło 
odbyć w tym roku dopiero 3. września; pre-, 
zes, najstarszy wiekiem poseł (Elek albo Gu- 
body) oznajmi po ukonstytuowaniu biura dzień 
i godzinę otwarcia sejmu przez cesarza, w 
skutek pisma prezesa ministrów, a zarazem 
naznaczy termin posiedzenia następnego, na 
którem posłowie złożą protokoły wyborcze, 
a prezes protesta wniesione przeciw niektó 
rym wyborom. Przed otwarciem uroczysiem 
Izba nie m że powziąć żadnej uchwały

Sposób ukonstytuowania się Izby poseł. 
skiej sejmu węgierskiego jest następujący a 
Po złożeniu protokołów wyborczych ułożonym 
zostanie alfabetyczny spis nazwisk obecnych 
posłów, które zapisane zostaną następnie na 
karteczkach. p 0 przeczytaniu i obliczeniu 
tych nazwisk prezes ogłosi liczbę posłów 
przypadającą na każdą sekcję, poczem nastą­
pi losowanie w celu utworzenia 9 sekcyjj 
które zbiorą się niezwłocznie w celu wybra­
nia przewodniczących i sekretarzy. Ci zgło­
szą się natychmiast do tymczasowego p reze. 
sa Izby, który im w c z y  protokoła wybor­
cze i protesta. Sekcja druga zbada pełno 
pomocnictwa pierwszej trzecia drugiej i t. d. 
a pierwsza dziewiątej ’ Skoro sekcje gotowe 
będą ze swą pracą ćo najmniej potrwa dwa 
dni, wtedy zdadzą z niej sprawę ; jeżli się 
pokaże, że przynajmniej co do połowy izby. 
obecnie 220 posłów, złożono protokoła wy 
borcze bez protestów natenczas Izba przy-, 
stąpi do ukonstytoowauia się i wybierze pre­
zesa oraz innych członków biura. Rozprawy 
nad tem. czy protokoła są bez zarzutu, ino- 
ze potrwać czas jakiś nie można jej atoli 
przedłużać. Izba tak ukonstytuowana, może 
zaraz przystąpić do wyboru delegacji, nawet 
przed rozprawami nad budżetem.
H' (W

Święto narodowe w  Niemczech.
Rząd berliński rocznicę wygranej 

pod Sedanem i upadku cesarza francuz- 
kiego, który zawistnem zawsze patrzał 
okiem na unifikację Niemiec, uznał za 
święto narodowe. Klęsce, jaką Francuzi 
ponieśli 2. września 1870 roku, przypi­
suje Bismark wielkie znaczenie, ona to 
według niego dopiero dała możność zamie-: 
nić w czyn, tąjBie przedtem tlejące prał 
gnienie przywrócenia a raczej utworzenia 
nowego cesarstwa niemieckiego, które ca 
lej społeczności europejskiej inną nadało 
fizjognomję. Rząd też cesarza niemiec, 
kiego dokładał wszelkich starań, aby u- 
roczystość wczorajszą uczynić „po  w s z o  
c h n ą  - narodową i odtąd co rok dzień 
2. września czcić jako święto narodowe. 
Inspektorowie szkół odebrali polecenie 
dla swych uczniów „urządzić patrjotyczuą 
uroczystość11, polecono im dopilnować, a­

żeby „nauczyciele w klasach swych w o- 
sobnych przemowach, wystawili uczniom 
wysokie znaczenie pamiętnego tego dnia, 
tudzież całej wojny w roku 1870 i 71; 
i zaszczepili w sercach ich przy tej spo­
sobności bojaźń bożą, miłość i wierność 
do J . ces. kr. Mości cesarza i króla jak 
również jego domu, tudzież entuzjazm, 
dla nowego cesarstwa niemieckiego.11

Zamiarem rządu Wilhelma było to 
aby ustanawiając święto narodowe „bu­
dzić patrjotyzm11 i „wszczepiać entuzjazm 
dla cesarstwa niemieckiego11. B u d z i ć  
p a t r j o t y z m  w młodzieży, wystawia­
jąc jej, jak chcą władze publicznego wy 
chowania „wysokie znaczeuie pamiętnego 
dnia, tudzież całej wojny 1870  i 7111 
znaczy to samo, co starać się o utrw ale­
nie nienawiści do sąsiada. „Wszczepiać 
entuzjazm dla cesarstwa niemieckiego11 
jest to iflilitaryzmowi, jaki się coraz wię­
cej w Niemczech rozszerza, zapewnić prze­
wagę, jest to poświęcić zasady wolności, 
jest to krajom południowych Niemiec o 
debrać ostatni cień niezawisłości. Tak 
pojmowana w Berlinie uroczystość wczo­
rajsza znała#!# pośród' Niemców wielu 
nieprzyjaciół, nie b y ła ’ tem samem po­
wszechną, o co przecie starał się usil 
nie ks. kanclerz.

Partykulaizyści południowych Nie-, 
m.ieu, jakkolwiek sława zwycięztw odnie­
sionych nad Francuzami ich niemniej ja* 
Berlińczyków dotyczy, w uroczystości ma-, 
jącej bndzić „entuzjazm do cesarstwa nie­
mieckiego11 musjeli widzieć demonstrację 
obrażającą ich uczucia, a zapał, jaki V  
garniał bohaterów z nad Sprei w dniu 
wczorajszym, nie mógł być p rzez . nich 
dzielonym. Kierunek polityki, jaki 2. 
września chciano uczcić uroczyście, u trze­
źwych liberalistów nie ma również apro­
baty, a więc manifestacja poniedziałkowa 
musiała znaleźć w nich malkontentów. 
Socjaliści wreszcie niemieccy, k tórych. za 
stęp gwałtownie się zwiększa, a  którzy 
najmniej kierują się narodową nienawi­
ścią, uroczystość wczorajszą uznali zą 
szkodliwą. W Hanau, zgromadzenie zło­
żone z 1000 przeszło osób powzięło na­
stępującą uchwałę: „Zważywszy, że wszy^ 
stkie wojny, obecnie tylko w interesie dy: 
nastji i klas uprzywilejowanych prowa. 
dzonemi były, oświadcza dzisiejsze zebra­
nie, że nietylko nie przyczyni się do Ut 
świetnienia obchodów wojny i mordu, ale 
uawet wszelkich prawem dozwolonych u- 
żyje środków, aby obchód bitwy pod Se­
danem' s ta ł się na przyszłość niepodo-j 
bnym.11 ‘ 1

Ęządowi berlińskiemu chodziło bar­
dzo u to, aby w ziemiach oderwanych 
od Polski i Francji, manifestacja ponie? 
działkowa wypadła wspaniale, nie na wie­
le jednak przyda się rozwijana w tym 
celu skrzętność ajentów rządowych. Po­
lacy w chwili krwawych zapasów wnieśli 
protestacje przez usta swych reprezentan-
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tów przeciwko bezprawiom dokonanym 
aa Francji, a tej w niczem nie osłabią 
zabiegi podjęte celem demonstrowania ra­
dości niemieckiej na ziemi polskiej przez 
nierńieckich przybłędów. W  Alzacji zaś i 
Lotaryngii usposobienie, ludności jest tak 
widocznie nieprzyjaźne N emcom, iż 
śmiesznemi wydawać się muszą wszelkie 
na sposób moskiewski urządzane przez 
Prusaków oznaki radości z tego co za­
szło. Cóż bowiem znaczyć może nakazana 
z góry uroczystość w obec olorzymiej, jak 
same dzienniki niemieckie donoszą, liczby 
mieszkańców ziem zabranych, którzy m i­
mo grożącego im prześladowania, naraża­
jąc się na to, że będą wyrzuceni z gniaz­
da rodzinnego, oświadczają najeźdźcom, że 
są Francuzami, i korzystając,, z warun­
ków -traktatu uważają się za poddanych 
francuzkich.

Bismark przy każdej sposobności 
naturalne rozdrażnienie, jakie istnieje mię­
dzy Francuzami a Niemcami, stara się 
tylko rozżarzyć. Uroczystość poaiedziałko- 
wa jest nowym u niego do tego środ­
kiem. Aby usprawiedliwić ■ przygotowania 
wojenne, pisma berlińskie czynią bezu­
stannie zarzut Francuzom, iż noszą się z 
zamiarami zaczepnemi, że okupacja nie­
miecka, jest konieczną, chociaż obecność 
wojsk najezdniczych musi we Francuzach 
wzmagać rozdrażnienie. Przeciwnie dzien­
nikarstwo franenzkie na podżegania Niem­
ców nie zwraca uwagi, stara  się o z ła ­
godzenie niechęci, co więcej, każdą spra­
wę, jak np. zjazd berliński s ta ra  się 
przedstawić w tonie pokojowym. Takie je ­
dnak zachowanie się sąsiada niepokoi B is ­
marka, widocznie boi on się, aby zasady 
republikańskie jakie dziś Francja repre­
zentuje, kiedyś szkodliwie niej oddziałały 
na usposobienie Niemców, a więc sztu­
cznie podtrzymuje międzynarodową niena- 
wistność. Pisma stojące w blizkich z kan­
clerzem stosunkach, korzystając np. z 
trzechsetletniej rocznicy nocy św. Bartłomie­
ja, 25 .-sierpnia z wielką zaciekłością w 
artykułach wstępnych wystawiały znacze­
nie tego wypadku, a występując w obro­
nie Hngenotów starały  się roznamiętnić 
dziś znów ludność niem iecką do katoli­
ckiej Francji. Nie przebiera więc przy- 
wódzca Niemców w środkach, aby tylko 
„budzić patrjotyzm niemiecki11 a utrzy­
mać aienawiść międzynarodową; jednym 
z podobnych środków jak  powiedzieliśmy 
wyżej jest właśnie wczorajsza uroczystość. 
Tę jednak wygórowaną drażliwość Bis- 
m trka i przesadną oględność jedynie chy­
ba może nasze wy tłu  ma czyć przysłowie o 
tym co to mą nawet c ^ p k a  gore.

Korespondencje „U-az. Nar.u
Paryż d. 27. sierpnia. 

(R . W.) W tej chwili nietylko w P a­
ryżu, ale w całej Europie panuje zupełna 
cisza. Najwaźniejszem dziś zajęciem tak dzień-

U ego.

W sprawie nauczania hymeny
przez

Dra Tadeusza Żulińskie

(Dokończenie)
Jakżeż często jedno zaziah; • 

najrozkoszniejszych zabaw "'śród
cach długich cierpień, prZpp;nQ miesią- 
mlodego? Codzień na t,0 p a trz Y m ^ 0 Źycia 
I czyż nic obojętności naszei /  przecieź- 
dzie juź nie poruszy? c  J- J J jrm  wZglę. 
drogich nam osob me wzbudzi w klęska 
kszej na przyszłość przez0ril0ści f  Ff13 wię- 
nia? A gdziez miłość bliźniego? S  ^ 
terstwo, którem piętnujen, w s z y f f f  b/ aI 
sprawy i poprawy sf ołecZne ? p  • 
źdrowiu przecie i szanować Ę Ć 0 
nam kazał, a pierwszy praw odaw cam i vÓg 
Ści, Mojżesz, prawo hygieuy otor™> ° ’ 
praw bożych Aleśmy o tem dziś̂  POwagą 
zapomnieli. Naukę i gorliwość ua zupelnie 
camy dziś do wszystkiego, co nam 4 Ẑ ra* 
mność i korzyść jakąś przynieść tylko „ ' r '  
ale nie do zdrowia, które jest k o n i e c S  
warunkiem wszelkiej pomyślności naszej „a 
ziemi.

Zawiązują się przecie wciąż  ̂ tu i tam 
towarzystwa poprawy rasy koni i owiec, 
nodowania ryb i jedwabników, ale poprawą 
z r®wia ludzkiego troszczyć się nie widzimy 
s ta v  potrzel)y, a pielęgnowanie dzieci zo- 
jakgdv?y zawsze tylko instynktowi rodziców, 
w tym korzystanie z nauki i doświadczenia 
trzeonem Zglę<izie było Ju  ̂ zupełnie niepo-

r z y m J ^ ia  y<l  ^ u^ei ,przeciei nie może. Wie- 
polskich t s a S f 21̂ , 1 sprawiedliwy głos obu

u& lepsza i hygiena we wszystkich zakładach 
naukowych niższych i wyższych płci oboiBa 
wykładana będzie.

Daj Boże, aby pomyślna uchwala Rady 
szkolnej co do memorandum Towarzystwa 
nedasogicznego, domagającego się wprowa- 

enia wykładów hygieny do seminarjów na- 
S S s k i c h  i szkół niedzielnych, była szczę-
śliwym początkiem do powszechnego naucza- 
nia hygieny Przez nauczycieli bowiem roz- 
c h o t ó  się ona będzie najprędzej i rozpo-

t ”ws s Lpa T ' s  PS -

czanie. Jak nauczycieciel jest g 
dziatwy swojej, tak i kapłan w p r 
jej winien być ogniskiem dla p^ aban . 3” a, 
ich. Obadwaj winni być przygotowań 
uczania tego, co nietylko duszy, a e 
jest potrzebuem. Z tego więc po d0
żamy wprowadzenie wykładów yg_  . _  ̂
seminarjów duchownych za niemmej 
konieczne, jak i do innych zakłailow nauko
wych. a szczególnie sem inarjów nauczycie
skich. Duchowny bowiem jak i nauczj ciel 
nietylko dla siebie ale i dla drugich z zasa 
dami hygieny obznajmiony być może. D°.J 
żeli uczony ks. Gratry woła, iz konieczną jest 
dla każdego rzeczą uczyć się hygieny ), to 
ileż konieczność ta staje się większą dla tych, 
których zawód sam stawia na stanowisku 
przewodnika-nauczyciela.

Zwracamy si(2 PrzeŁo do NaJPrzewlel-
biskupów naszych wszystkich djecezyj z pro­
śbą, ażeby do seminarjów duchownych pozo­
stających pod ich bezpośrednim zarządem 
wprowadzić zechcieli wykłady hygieny jako 
przedmiot obowiązkowy i oddzielny. Pocią- 

*) „Źródła11 str. 154.

gnie to za sobą niemałe następstwa, tym bo­
wiem sposobem, lud nasz nauczany przez du­
chownych i nauczycieli swych zdrowych zasad 
hygieny pozbędzie się niejednego z wików 
przesądów, niszczących zdrowie jego.

W sprawie nauczania hygieny prócz te­
go, przy dobrej woli da się dużo jeszcze zro­
bić uawet już i teraz, a że zrobi się, nie 
wątpimy Zjazd bowiem tarnowski polecił 
głównemu zarodow i Towarzystwa pedagogi- 
abv uch 1Z>y -tenze doM ył wszelkich starań, 
w żvc e Je?° Cu° d? hy?ieny, mogła wejść
riach naiicyi-r1; iPob vfej’, “ ie.tylko w semina- 
wvch nriyn t . skich ale i zakładach nauko-
TowarzYstwn P 'd b ezPOŚrednią opieką
zjach ź S l h  g°glCZneg9’ jest w gimna-

lrńlnjt?26^  Prb^z. tego Wys. Rada szkolna, o- 
nr7P w em ,oddzielnym, wystosowanym do 
p zetozonych zakładów wychowawczych pry­
watnych, zechce zalecić hygienę, jako przed­
miot, wykładowy, o co ją  uprasza w końcu 
memorjału Towarzystwo pedagogiczne, w ta 
kim razie moglibyśmy w bardzo krótkim cza­
sie doczekać się dość obszernie urzeczywist­
nionego życzenia obu zjazdów polskich co do 
hygieny. Jesteśmy głęboko przekonani, zna­
jąc dobrze plany naszych prywatnych zakła­
dów wychowawczych, źe czas i miejsce się 
na hygienę znajdzie zawsze, byle tylko chęć 
była ku temu. Gdzie bowiem jest miejsce na 
język i literaturę francuską, psychologię e- 
stetykę, roboty ręczne i inne tym podobne 

J tam miejsce na hygierfę, nietylko że znaleźć 
się powinno, ale jest już tem samem, bo nie 
powinno być nawet wyboru poibiędzy wyżei 
wspomnionemi naukami a hygieną.

Dotychczas, o ile nam wiadomo, prze­
cież z prywatnych zakładów żeńskich we 
Lwowie, tylko zakład wychowawczy pp. Or- 
mianek i p. J. Selingerowej zaprowadziły u 
siebie wykłady hygieny po jednej godzinie 
tygodniowo w klasie najwyższej.

Musimy jednak zwrócić uwagę przełożo­
nych zakładów tych, źe w jednej godzinie 
tygodniowo, po odtrąceniu świąt, pozostaje 
tak mało czasu na sam wykład, źe nawet 
powtarzań żadnych z uczniami robić nie­
podobna.

Codziennie widzimy niemal, jak troskli­
wi rodzice dla małej dolegliwości ciała _ z o- 
bawy następstw zawieszają często na miesią­
ce i  lata nauki dzieci swoich, mówiąc słu­
sznie: bo cóż im przyjdzie po nich, gdy  ̂ zdro­
wie utraca ? Dla czegóż, pytamy przecie, nie 
pamiętają o tem, gdy są zdrowe jeszcze, i 
nie troszczą się zawczasu tem, by wiedziały 
i umiały jak strzedz się złego i szanować 
zdrowie. Matki 1 które żądacie, by córki wa­
sze umiały poprawną mówić francuzczyzną, 
umiały grać, śpiewać, i tańczyć, jakże na 
krótką spoglądacie ich przyszłość; bo chwile 
śpiewu i tańca mijają prędko. Ale gdy przyj­
dzie chwila macierzyństwa, któraż z nauk przy­
dałaby im się wtedy najwięcej, i z której 
najdłużej korzystać mogą? Zapewne źe nie 
z francuzczyzny, tańca, śpiewu i muzyki, nie 
z psychologii, botaniki ani mineralogii, ale 
z hygieny i tylko z hygieny.

Kobieta jako przyszła matka, lub przy­
szła nauczycielka powinna znać hygienę. Za­
kłady więc wychowawcze żeńskie w planie 
nauk obowiązujących, pomieszczać ją  winny ko­
niecznie i to wcale nie na ostatniem jak by­
wało dotąd miejscu, a pewni jesteśmy, że ani 
zakłady, ani uczennice na tej nowości nie 
stracą.

Ostatnia część wniosku o hygienie obu 
zjazdów, odnosi się do urządzania odczytów 
dla publiki i klas roboczych. Kilka sbłW w 
sprawie tej wyjaśnienia.1

Wszystko, co dotąd mówiliśmy tu o wy­
kładach hygieny, odnosiło się jedynie do na­
uczania jej w zakładach naukowych, a więc 
o możności korzystania z nauki tej tylko 
szkolnej młodzieży. Ponieważ jednak hygie­

na jest nauką potrzebną dla wszystkich, bez 
wyjątku płci i wieku, w każdem powołaniu 
i na każdem stanowisku; dać przeto trzeba 
koniecznie możność korzystania ? niej i tym 
ludziom także,’ którzy nie mając sposobności 
swojego czasu zapoznać się w szkołach z hy­
gieną by się teraz z nią o ile można obzna- 
jamiali. Potrzebie tej, publiczne odczyty, mie­
wane przez lekarzy w zakresie i kierunku 
odpowiednim słuchaczom, czynią zupełnie 
zadość.

Skuteczność sposobu tego nauczania jest 
juz wypróbowaną, szczególnie w Anglii gdzie 
odbywają się ciągle po różnych dzielnicach 
n. p. Londynu stałe odczyty z hygieny dla 
matek, dla rzemieślników, fabrykantów itd 
stosownie do potrzeby płci, wieku i zajęcia.’ 
Tą częścią wniosku, najłatwiejszą do prze­
prowadzenia w życie, pewni jesteśmy, ii  To­
warzystwo pedagogiczne zająć się gorąco nie 
omieszka, polecając w myśl zapadłej na zjeździe 
uchwały zarządom prowincjonalnym, iżby te 
zajęły się bezzwłocznie urządzeniem u siebie 
odczytów publicznych z hygieny. Sposób ten 
odbywania odczytów należy do rodzajów pro­
pagandy najszybszej i najłatwiejszej. Wiele 
też bardzo Uczymy na niego. A iść nam bar­
dzo o to powinno, aby z hygieną, o ile mo­
żna jak  najwięcej i najgruntowniej obznajomić 
się mogło ludzi.

Ta bowiem jest jedynie droga do szczel­
nej poprawy naszego zdrowia, które jak do­
tąd, w każdem nowe m pokoleniu staje się 
coraz to wątlejsze. A że szlachetne dążenie 
to powinno być przedmiotem najgorętszych 
usiłowań wszzstkich nas bez, wyjątku, dowo 
dzić nawet tego nie widzę potrzeby, niema 
bowiem pod słońcem człowieka, któremuby 
choroba była pożądań ą, a zdrowie niemiłemv



hikarstwa, jak i całego ogółu są domysły 
o powodach i skutkach zjazdu trzech mo­
narchów panujących nad rozebraną naszą 
ojczyzną. Nie będę jak inni odgadywać nad 
czem zamierzają rozprawiać dyplomaci trzech 
państw, to zaś, ze o nas będą takie radzić, 
jest dla mnie rzeczą pewną. Do czego zaś 
dążyć będą te rady nie trudno domyśleć się, 
wiedząc, że przewodniczyć tam będzie Bis- 
mark, który po odniesionym tryumfie nad 
Francją, ciemnotę niemieckiej polityki dał 
poznać przez zarządzone prześladowanie Po­
laków i katolików. Czy hr. Andrassy oprze 
się naleganiu Bismarka i Gorczakowa i uzna 
za stosowne naśladować w Austrji postępo­
wanie swoich sąsiadów względem Polaków? 
bliska przyszłość poliże. My nie mając zby 
tecznej ufności w moc jego postanowień a 
przyzwyczajeni do tego, że najlepsi nasi 
przyjaciele opuszczali nas w nieszczęściu, po­
legamy na sobie i ufamy, że doświadczona 
po wielokroć w przykrej doli i w uci­
sku wiara w słuszność sprawy ojczyzny na­
szej, i tym razem nas nie zawiedzie, gdyby 
rezultat zjazdu miał wypaść dla nas najnie- 
pomyślniej. Cokolwiek - jednak  ̂się stanie, 
charakterystycznem pozostanie, ze w sto lat 
po pierwszym rozbiorze, trzy mocarstwa ra­
dzić muszą nad sprawą; narodu, który dzie­
sięć razy ogłaszali zą zabity i ppcjiowany. 
Demonstracja, pruska w Malborgu, w Byd­
goszczy i ów zjazd w Berlinie, przeciw nam 
te wymierzone strzały o żywotności polskiej 
mocniej i dokładniej przekonują od wszelkich 
innych manifestacji.

Niebezpieczeństwa jakie w obecnej chwi­
li Polskę otaczają, powinny spotęgować pra­
cę i zabiegi nasze około dobra powszechne­
go; starania o wszystko co siłę daje, wypeł­
niać powinne każdą chwilę życia naszego. 
My tu na obcej ziemi pilnie i bacznie śle­
dzimy każdy objaw pracy na niwie ojczystej 
a z naszej strony radzibyśmy słowem i czy-, 
nem przyczynić się do wspólnego dobra.

Miałem już nieraz sposobność za pośre­
dnictwem waszej Gazety obznajomić kraj o 
pracach często wielkiego znaczenia, dokona­
nych juzto przez Zarząd stowarzyszenia po­
mocy naukowej, już to przez Towarzystwo 
nauk ścisłych, albo też Towarzystwo litera- 
cko-historyczne i inne. Dziś z przyjemnością 
wam donoszę, że zacna, uboga, ale pracowi­
ta  młodzież nasza emigracyjna złożyła świa­
dectwo rozumnego krzątania się nad spra 
wami własnego wykształcenia. Odezwa jej 
a raczej sprawozdanie obejmujące opis czyn­
ności Towarzystwa młodzieży od czasu za­
wiązania się t. j. od 1. 'lipca 1B71 r. do 1. 
lipca 1872 r. przedstawia z początku nader 
smutny obraz ubóstwa i opuszczenia młodzie­
ży po krwawych i nieszczęsnych wojnach we 
Francji. Nie możemy utaić prawdziwej pocie­
chy, jaką napełnił duszę naszą, widok zaufa-, 
nia we własne siły u tej młodzieży, zagro­
żonej z powodu niedostatku niemożnością ukoń­
czenia nauk. Chwilowo pozbawiona wszelkich 
zasobów, sama z siebie wydobyła środki ą 
wsparta przez zarzad Towarzystwa pomocy 
naukowej, będącego dla niej najsilniejszą 
dźwignią, wytrwała W raz powziętym planie 
i prowadziła dalej naukę swoją. Odezwała 
się do swych dawnych towarzyszy, udała się 
do ks. Wł. Czartoryskiego i p. Lud. Woło­
skiego, a za ich pośrednictwem i wpływem 
otrzymała także i od rządu francuzkiego 
wsparcie udzielane dawnej uczącej się mło­
dzieży. Nie wystarczało to, ale dawało mo­
żność przetrwania najgorszych chwil.

Oprócz starań o potrzeby życia, spostrze­
gamy także usiłowania w kierunku mającym 
wyższe cele, do tych należą wzajemne czu­
wanie nad obyczajami i wspieranie się w na­
ukach, założenie małej biblioteki, wyznacze­
nie komisji egzaminacyjnej, przed którą wol­
ni słuchacze nieulegający szkolnemu nadzo­
rowi, składali egzamina i dowody postępu w 
naukach a wreszcie dopełnianie francuzkiej 
nauki narodowem wykształceniem, słusżnie 
bowiem powiada odezwa: jak każda struna 
uczuć młodzieży naszej do wytworzenia 
wzniosłego dźwięku miłości ojczyzny, przy-r 
czyniać się winna, tak każdy ustęp na dro­
dze specjalnej nauki od obcych nabywanej, 
winien ku przyczynieniu się do budowy przy­
szłości narodowej być zwrócony. Myśl za­
warta w tych słowach, chociaż pod względem 
stylu zostawia wiele do życzenia, zawiera. W. 
sobie bardzo pocieszający objaw.

Młodzież ucząca się, stawia sobie także 
za zadanie konieczność zachowania czystości 
mowy ojczystej, ale cóż? kiedy w tym sa­
mym ustępie czytamy: „poprawne wysłowię- , 
nie się w kwestjach specjalnie naukowych." 
Czyż nie byłoby właściwiej i lepiej zwłaszcza 
kiedy się mowi o czystości mowy ojczystej 
użyć wyrazów polskich, jaśniej myśl określa­
jących^ Zamiast więc w kwestjach należało­
by powiedzieć, w rzeczach, przedmiotach; 
zamiast specjalnie, możnaby wyrazić po pol­
sku: waściwie. Uczyniliśmy tę wzmiankę je­
dynie w tym celu, aby zwrócić uwagę uczą­
cej się młodzieży na konieczną potrzebę o- 
czyszczenia mowy ojczystej od napływu ob­
cych wyrazów. Wprawdzie wyrazy łacińskie 
mają za sobą prawo zwyczaju i nie rażą dla 
tego, że tak język polski jak i wszystkie in­
ne europejskie języki na nim się kształciły, 
jednakże zdaniem naszem należy ich używać 
tylko z konieczności i we właściwem zna­
czeniu.

W końcu nadmienić musimy, o wznio­
słem postanowieniu zwracania otrzymanych 
stypendjów. W następujących słowach wspo­
mina o niem odezwa tej szlachetnej młodzie­
ży: »wszelką pomoc z funduszów publicznych 
w czasie studjów wziętą, zobowiązujemy się 
po ukończeniu nauk zwrócić, jak również o- 
sobistemi składkami w miarę możności do 
wytworzenia funduszu edukacyjnego skwapli­
wie się przyczynić."

Do zjednoczenia uczącej się młodzieży 
w Paryżu należało 70 uczniów. O tych, któ­
rzy ukończyli nauki już wam donosiłem. Fun­
dusz rozdzielony między uczącą się młodzież 
wynosił: 10.539 fr. W tej liczbie otrzymano 
od zarządu Towarzystwa pomocy naukowej 
7.322 fr. 70 c., składki koleżeńskie wynosi­
ły 86 fr., od dawnych uczniów lub za ich 
pośrednictwem otrzymano 1298 fr. 5 ct. Od 
osób za obrębem stowarzyszenia będących 
otrzymano 1016 franków. Od zarządu To- 
rzystwa pomocy naukowej na drukowanie

rozpraw, na dyplomy 650 franków. O jF ^ą- 
du francuskiego na pogrzeb zmarłego ‘ucżiiia 
otrzymano 121 fr. 25 ct. Ze sprzedaży sprzę­
tów, pozostałych po zmarłym 45 franków. 
Tak więc widzimy, że zarząd Towarzystwa 
pomocy naukowej przez swe usilne starania 
pomimo trudnych okoliczności przyczynił się 
największą sumą do dochodow kształcącej się 
młodzieży, bo aż 7972 fr- 70 ct. Należy się 
spodziewać, że na rok przyszły dochody je­
go się powiększą, nie wątpimy bowiem, że 
każdy dobry Polak lub Polka nie odmówią’ 
poparcia swego temu pożytecznemu stowa­
rzyszeniu. “

W tych dniach wyszedł z druku fran 
cuski „Rocznik encyklopedji XIX. wieku" 
Obejmuje opis bardzo ciekawych wypadków 
od r. 1869 do 1872 włącznie. Sprawy pol­
skie są w nim dość sumiennie i życzliwie 
dla Polski opisane. W opisaniu wypadków 
podczas komuny widać wielkie umiarkowa­
nie, z Polaków tylko Wróblewski i Dąbrow­
ski są wspomniani, ten ostatni najniesłuszniej 
jest zapisany w liczbie tych, którzy wydali 
rozkaz podpalania. Mos^iewKa zaś „Dimi- 
triewa" wpisana jest jako stojąca na czele 
podpalaczek komuny^’ (,
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ini Przegląd polityczny
Na czele pisma podajemy kilka uwag

0 święconej dziś w Berlinie rocznicy pru­
skiego zwycięztwa pod Sedauem. Władze 
niemieckie działać będą, oczywiście, wszyst­
kie zgodnie, wedle z góry ułożonego pro­
gramu; mniej harmonijnem zapewne będzie 
zachowanie się niektórych katolików i socja­
listów, idących wspólnie w wielu względach, 
a szczególniej w swej niechęci do nowego 
cesarstwa niemieckiego; nie mówimy już o 
Polakach, którzy, naturalnie, nie wątpimy o 
tem, biernem swem zachowaniem się, przeciw 
gwałtowi dokopanemu, na Francji zaprote­
stować potrafią.

Na obiedzie, danym z powodu konse­
kracji biskupa Spiry, bawarski minister Lutz 
wzniósł w następujących wyrazach, zdrowie 
papieża: „Jego Eminencja arcybiskup wzniósł 
właśnie słowami pełnemi zapału zdrowie N. 
Pana, naszego najmiłościwszego króla, a zgro­
madzenie z równym powtórzyło je zapałem. 
Pojmiecie panowie, że ja  jako obecny repre­
zentant rządu, odpowiem: Jego królewska 
Mość, dowiedziawszy się o tem, będzie umiał 
z pewnością ocenić złożony sobie hołd w 
prawdziwej jego wartości. Sądzę, iż postąpię 
sobie w duchu Jego kr. Mości, który jest 
tego zdania, że drogi zwierzchności świe­
ckiej i kościelnej dobrze zrozumiane, nie 
krzyżują się, gdy wezwę panów, abyście wy­
pili ze mną na pomyślność Jego Świątobli­
wości Piusa IX .!“ — Podając tę wiadomość, 
Czas się bardzo z niej cieszy, i upatruje w 
tem, może nie bez racji, jeden symptom wię­
cej budzącej się w południowych Niemczech 
opozycji przeciw wszech władztwu berlińskie * 
mu —r; lecz Bawarji mało ztąd wróży dobre­
go ; przewiduje rychlej lub później anneksję, 
jako karę od Bismarka za te opozycyjne za­
chcianki bawarskiego królika.

W tym tygodniu zbierze się w Haadze 
kongres internacjonała; wyjaśnią się zapewne 
na tych posiedzeniach krążące pogłoski o 
nieporozumieniach w łonie stowarzyszenia.

Cesarz Wilhelm przybył już do Berlina
1 bez owego „bolu nogi", jak zauważył Dz. 
P o z n który mu nie dozwolił widzieć się 
sam na sam z cesarzem austrjackim w Ischl. 
Osobiście pilnuje on przygotowań do zjazdu 
monarchów. Wczoraj miał przybyć tamże i 
ks. Bismark, aby być obecnym nietylko spo­
tkaniu głów koronowanych, lecz towarzyszyć 
swemu monarsze w podróży do Prus na u- 
roczystość przyłączenia zabranych Polsce dzie­
rżaw do korony pruskiej. Rozumie się, z Bis- 
markiem powrócą do Berlina wszyscy mini­
strowie, tak że nie braknie w czasie zjązdu 
ani jednego z tych dostojników. Dzienniki 
berlińskie obiecują, że zjazd będzie świetny, 
niewidziany dotąd. Wierzymy temu. Inaugu­
racja bowiem nowego cesarstwa wynlaga 
świetnej galerji, a galerja ta, jak już wiemy 
z dzienników i telegramów, godnie odpowie 
uroczystości. Car moskiewski przybędzie d.
4. lub 5. września, monarcha zaś austrjacki 
dopiero 6. września, otwarcie bowiem parla­
mentu -węgierskiego nie dozwoli mu pierw 
powitać zgromadzonych w BerlinieJ/ monar­
chów i książąt krwi.

Z Francji donoszą, iż rząd Thiersą za­
kazał wszelkich uroczystych obchodów ro­
cznicy 4. września, jako dnia ogłoszenia dzi­
siejszej rzeczypospolitej.
Wkc
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Reforma ustawy gminnej.

■
Do najważniejszych spraw bezsprzecznie należy 

reforma ustawy gminnej. Bez dobrogo urządzenia 
gminy chromieć zawsze musi cała administracja, 
kraj zaś w praktyce przekonał się dowodnie, jak 
jest wadliwym dzisiejszy ustrój gminy —  tem 
właśnie powodowany. Wydział krajowy po grun- 
townem zastanowieniu się, jak to wymagała wa­
żność kwestji, ułożył projekt nowej ustawy gmin­
nej, który ma przedstawić sejmowi.

Poniżej podajemy sprawozdanie Wydziału 
krajowego, w którem tenże wykazuje ujemne stro­
ny dzisiejszych gminnych urządzeń, uzasadnia 
projektowane reformy ustawy gminnej, później 
podamy sam projekt; że zaś do szeregu prac we­
wnętrznych, którym, dziś zdaniem naszem, sejm 
głównie oddać się winien, należy reforma usta­
wy gminnej, nad projektem więc Wydziału kra­
jowego podamy wkrótce obszerne uwagi.

Oto wspomnione sprawozdanie:

. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
powiatow* b° re ôrruy urządzeń gminnych i

Wysoki Sejmie)
Wkrótce upłynie drugi okres wyborczy 

reprezentacji gminnych i powiatowych, utwo­
rzonych na mocy ustawy gminnej z dnia 12 
sierpnia 1866 i będących z nią w związku 

] ustaw o obszarach dworskich i o reprezen­
tacji po wiat o woj.

Rady gminne i zwierzchności gminne 
otrzymały na podstawie tych ustaw P.b.szerny

zakres działania, nie rozporządzają jednak 
po największej części odpowiedniemi zasoba­
mi sił materjalnych i umysłowych, dlatego 
też nie mogą podołać licznym obowiązkom 
swoim, wskutek czego upada, zwłaszcza po 
wsiach — ład i porządek. “ * r l

Rady i Wydziały “ powiatowe skupiają 
wprawdzie większy zasób oświaty i znaczniej- 
szemi rozporządzać mogą funduszami. Ustawa 
ubezwładniła je atoli, odejmując możność 
skutecznego działania ip czyniąc wykonanie 
ich zarządzeń zależnem od obcych czynni­
ków, od dobrej woli podwładnych i uprzej­
mości władz rządowych. Chcąc bowiem wy- 
módz spełnienie rozporządzeni przez się 
wydanego, poddawać muszą ocenieniu władzy 
rządowej samą nawet istotę postanowienia 
swego, chociażby takowe oddawna było pra- 
womocnem.

Równie rażącą jest także ■ niejasność i 
zawiłość toku licznych instancji powołanych 
do stanowienia w sprawach gminnych. W ła­
dzom rządowym przyznano prawo rozstrzyga­
nia zażaleń wnoszonych przeciw postanowie­
niom reprezentacji gminnych i powiatowych, 
nawet w sprawach własnego zakresu działa­
nia, jeżeli tylko ustawy naruszone lub błę­
dnie zastosowane zostały; w ten sposób uza­
sadniono właściwość władz rządowych do 
rozstrzygania wszelkich bez wyjątku rekur- 
sów, a wyższe władze autonomiczne nietylko 
pozbawione są władzy wykonawczej, lecz 
nadto spotkać się mogą przy kaźdem orze­
czeniu z zarzutem, że przekroczyły swój za­
kres działania.

Skutki tej wadliwości ustawy czuć się 
dają dotkliwie. W gminach panuje zwykle 
zupełny bezrząd; majątki gminne marnieją; 
policja miejscowa albo wcale nie jest wyko­
nywaną, albo tylko bardzo niedostatecznie; 
drogi w najgorszym są stanie, liczba popeł­
nianych zbrodni wzrasta z każdym rokiem 
w sposob przerażający, a wyższe autonomi- 

11 ezne władze martwieją w poczuciu bezsilno­
ści swojej.

Powszechnem jest zdanie, a nie można 
mu odmówić słuszności, że przyczyna wadli­
wości ustaw z dnia 12. sierpnia 1866 tkwi 
w okoliczności, iż oparte być musiały na za­
sadniczych postanowieniach ustawy państwo­
wej z d. 5. marca 1862, pisanej dla obcych 
krajowi naszemu stosunków, dla gmin rozpo­
rządzających znaczniejszemi siłami umysło- 
wemi i materjalnemi. Z wyboru takich gmin 
wychodzące władze nietylko podołać mogą 
obszernemu zakresowi działania, ustawą im 
przekazanemu, lecz oraz poczuwają się do 
obowiązku wypełniania prawomocnych rozpo­
rządzeń przełożonych władz autonomicznych. 
W takich stosunkach mają władze autono­
miczne wyższego rzędu w zwierzchnościach 
gminnych - podwładne organa, przez które 
wprowadzają w życie postanowienia swoje. 
U nas zaś nietylko niemożliwem było wlać 
w gminę utworzoną w granicach powyższych 
zasadniczych postanowień dostateczny zasób 
sił żywotnych do podołania licznym i ważnym 
zadaniom jej przekazanym, lecz nadto przez 
wzgląd na stosunki krajowe zmuszonym był 
ustawodawca osłabić i tak wątłe jej siły wy­
dzieleniem z niej obszaru dworskiego.

Ówczesny sejm czuł dotkliwie pęta usta- 
i  toą państwową z dnia 9. marca 1862 sobie 
narzucone, i usiłował równocześnie z uchwa-, 
leniem ustawy z dnia 12. sierpnia 1866 wy­
swobodzić krajowe ustawodawstwo gminne od 
tej zależności. Uchwała sejmowa nie odniosła 
wprawdzie na razie pożądanego skutku. Lecz 
wedle postanowień §§.11. i 12. ustawy za­
sadniczej reprezentacji państwa z dnia 21. 
grudnia : 1867 przestała jednak Rada pań­
stwa być ustawodawcą w sprawach gminnych, 
a tem samem zostało w myśl ustępu III. §. 
18. statutu krajowego ustawodawstwo w spra­
wach gminnych uznanem w całej pełni za 
sprawę krajową. Dla tego też obecnie nie­
tylko ustawy z dnia 12. sierpnia 1866, lecz 
także ustawa państwowa z d. 5. marca 1862 
jedynie tylko w drodze ustawodawstwa kra­
jowego zmienionemi być mogą.

Z tego rozszerzonego zakresu działania 
korzystało już nawet ustawodawstwo krajowe, 
stanowiąc w statucie dla król. stoi. miasta 
Lwowa z dnia 14. października 1870 wbrew 
artykułowi XI. państwowej ustawy z dnia 5. 
marca 1862, że wybór Rady gminnej ma się 
odbywać w jednem kole wyborczem bez wzglę­
du na różnicę wysokości spłacanych poda­
tków i w ogóle bez rozróżnienia tytułu upra­
wniającego do wyboru. Także sejmy innych 
królestw i krajów w Radzie państwa zastą­
pionych, korzystały z rozszerzonego w ten 
sposób zakresu ustawodawczego, i pouch walały 
daleko dalej idące zasadnicze zmiany w po­
stanowieniach ustawy gminnej sprzeczne z 
państwową ustawą z dnia 5. marca 1862; 
te zmiany otrzymały jednak najwyższą sank­
cję i stały się obowiązującemi ustawami.

W tym kierunku ma zatem obecnie u- 
stawodawstwo krajowe niczem nieograniczony 
zakres działania, i nie jest już krępowane 
postanowieniami ustawy państwowej z dnia
5. marca 1862.

Dalszą przyczyną obecnego rozstroju ad­
ministracyjnego jest niewątpliwie dualizm 
władz rządowych i autonomicznych, i pewnem 
jest, że tylko przez usunięcie tej przyczyny 
dałby się wprowadzić zupełny porządek w 
toku administracji. Teraźniejsze c. k. namie­
stnictwo i Wydział krajowy, jakoteź teraźniej­
sze c. k. starostwa i Wydział} powiatowe 
należałoby zastąpić mięszanemi organami a- 
dministracyjnemi, złożonemi z żywiołów rzą­
dowych i żywiołów wypływających z ciał re­
prezentacyjnych krajowych, które będąc ró­
wnocześnie organami rządowemi łączyłyby 
całą władzę w swem ręku,

Jednakowoż do zaprowadzepia takiego 
ustroju władz administracyjnych w kraju na­
szym potrzeba, ażeby urządzenie krajowych 
władz admistracyjnych należało do ustawo­
dawstwa krajowego. Do tego dążymy nieu­
stannie, ale pokąd tego nie osiągniemy, nie 
w naszej mocy uchylić ten dualizm.

Niepodobna wymagać od kraju, ażeby 
wyzuł się z tych aczkolwiek mało znaczą­
cych atrybucyj, jakie mu przyznane zostały, 
i dzielił się wpływem na tok spraw wyłą­
cznie autonomicznych z władzami rządowemi, 
zupełnie niezależnemi od reprezentacji k ra­
jowej. Ta myśl była jedną z przyczyn wło­
żenia w pamiętnej uchwale z dgia 24- wrze­

śnia 1868 r. między postulata krajowe rządu 
krajowego sejmowi odpowiedzialnego.

Jakkolwiek głosy o reformę urządzeń 
gminnych stawały się coraz liczniejszemu i 
żadne ze zgromadzeń Wys. sejmu nie prze­
minęło bez poruszenia tej sprawy, jednako­
woż przekonanie, iż bez dalszego rozszerza­
nia atrybucj] ""reprezentacji krajowej każda 
reforma w urządzeniach gminnych będzie ty l­
ko połowiczna, i nadzieją, że wkrótce speł­
nią się słuszne życzenia kraju, wyrażone w 
uchwale z dnia 24. września 1868, były przy­
czyną, że odraczano z roku na rok tę tak 
żywotną sprawę, i stało się, iż chęć dokona­
nia dzieła, najodpowiedniejszego naszym sto­
sunkom, nie dozwoliła przeprowadzić tymcza­
sem tych ulepszeń, które już teraz w życie 
wprowadzić można.

Kilkuletne doświadczenie poucza nas je­
dnak, że bezład wzrasta coraz bardziej. Gdy 
zatem zupełnie odpowiedniego gmachu wznieść 
nie możemy, w dotychczasowym budynku zaś 
w takim stanie, w jakim obecnie znajduje 
się, dłużej pozostać nie podobna, przeto po­
winniśmy ten dom podeprzeć, i w taki spo­
sób urządzić, ażebyśmy w nim dogodnie i 
bezpiecznie doczekać mogli chwili, w której 
przystąpimy do nowej budowy. .

Działając w ten sposób, nietylko nie o- 
późnimy nadejścia tej pożądanej chwili, ale i 
owszem, nabierając społecznego hartu i sil} ,’ 
wykazując, że najlepiej znamy nasze stosunki 
i najodpowiednięj je urządzać umiemy, zdo­
łamy przyspieszyć jej nadejście.

Wyświeciwszy w ten sposób granice n- 
stawodawczej kompetencji naszej, określiwszy 
naturę nieodzownych reform, wskazaliśmy za 
razem, że główny ich kierunek wytkniętym 
jest przytoczonemi niedostatkami dotychcza-. 
sowych urządzeń.

Wypadnie przeto
1) wprowadzić sprężysty zarząd tych 

spraw, których załatwianie przekracza siły 
gmin naszych;

2) zapewnić egzekutywę dla postanowień 
władz autonomicznych;

3) ustalić, a wedle możności także skro 
cić tok mstancyj, wreszcie

4) przeprowadzić równocześnie inne zmia­
ny, których potrzebę i stosowność wykazało 
dotychczasowe doświadczenie. (D. n.)

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy 
działu krajowego za czas od 1. do 31. lipca 
1872. (Dok.) '[

16. Naczelnika gminy miasteczka Stoją 
nowa przeciw orzeczeniu Wydziału powiato­
wego w Kamionce strumiłowej, skazującemu 
go za nieprzestrzeganie przepisów policyjno-. 
budowniczych.
 17. Naczelnika gminy w rtołowiecku

przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
stryjskiego, skazującemu go na zapłacenie 
20 złr. grzywny za to, iż dopuścił wykona­
nia uchwały tamecznej Rady gminnej, do 
zwalającej na korczowanie lasu gminnego 
bez uzyskania poprzednio zezwolenia władzy 
politycznej w myśl §. 2. ust. lasowej (z 3. 
grudnia 1852) i Rady powiatowej według §. 
99. lit. a) ust. gm.

1 8 . N a c z e ln ik a  g m in y  w Ż m ig ro d z ie
przeciw uchwale Wydziału powiatu krośnień ' 
skiego, skazującej go na grzywnę 20 złr za 
nadużycie władzy w sprawie sprzedaży soli 
w Żmigrodzie.'  -

19 Rady gminnej w Zabiu przeciw u . 
chwale Wydziału powiatowego Kossowskiego, 
polecającej tamecznej zwierzchności gminnej 
sprostowanie budżetu na r. 1871 według da­
nych jej wskazówek.

20. Piotra Juraka, byłego naczelnika 
gminy w Zabiu, przeciw uchwale Wydziału 
powiatowego Kossowskiego, którą rekurent 
skazany został na pokrycie deficytów, jakie 
powstały w kasie gminnej za jego urzędo-. 
wania.

21. N a c ze ln ik a  gminy Bołszowiec prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego Roha- 
tyńskiego, skazującemu go na grzywnę 10 
złr. za zauiedbanie obowiązku utrzymania 
dróg gminnych.

22. Zwierzchności gminnej w Sokolni­
kach przeciw ustanowieniu delegata ze strony 
Wydziału powiatowego Lwowskiego do nad­
zorowania gospodarstwa gminnego i czuwania 
nad utrzymaniem dróg w Sokolnikach.

23. Przełożonego obszaru dworskiego w 
Busku przeciw uchwale Wydziału powiato­
wego w Kamionce Strumiłowej, zarządzają­
cej przymusowe ściągnięcie kary 10 złr., na 
którą rekurent skazany został poprzednio 
prawomocnem orzeczeniem Wydziału powia­
towego.

24. Naczelnika gminy w Łące przeciw 
uchwale Wydziału powiatowego Samborskie­
go, skazującej go na grzywnę 5 złr. za za­
niedbanie naprawy dróg gminnych. i

25 Izraela Hollkndra przeciw uchwale 
Rady powiatowej w Nowym Sączu, odmawia­
jącej zatwierdzenia zawartej z nim ugody o 
dzierżawę myta w Hucie.

26. P. Moesego przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego w Jaśle, którem zatwier­
dzono przez tameczną zwierzchność gminną 
zarządzoną regulację drogi miejscowej, pro­
wadzącej w Jaśle z przedmieścia targowicy 
ku rzece.

27. Gminy Radomyśla przeciw projekto­
wanemu kierunkowi budować się mającej 
drogi powiatowej na Zasów kn Radomyślowi.

28. Wojciecha Mikody i Kazimierza Ba- 
łjczyńskiego przeciw orzeczeniu Wydziału 
powiatowego złoczowskiego, z powodu za­
mknięcia prywatnej drogi pod „Świętągórą", 
wiodącej do Białegokamienia.

29. Hersza Goldberga, dzierżawcy myt 
w Tłustem i Berdykowcach, przeciw uchwale 
Wydziału powiatowego w Zaleszczykach, któ­
rą  wezwano go do zapłacenia kosztów ko­
misyjnych.

30. Manesa Zieglera przeciw uchwale 
Wydziału powiatowego w Nowym Sączu, za­
twierdzającej orzeczenie tamecznej zwierz­
chności gminnej, którem skazano rekurenta 
na zapłacenie kwoty 5 złr. 70 ct, funduszo­
wi krajowemu za paszenie bydła w row ach  
drogi krajowej. i ,

31. Przełożonego obszaru dworskieg 
Kielnarowej przeciw zarządzonemu uchwałą 
Wydziału powiatowego rzeszowskiego wymia­
rowi ilości m aterjała drewnianego dostarczyć

się mającego przez tenże gbszar dwęipski do 
budowy mostu m ię d z y ły czynem ''a  Kiełna- 
rową.

32. P. Tomasza Kwiatkowskiego pr^u- 
ciw uchwale Wydziału powiatowego w No­
wym Sączu, zatwierdzającej orzeczenie zwierz­
chności gminy Scarega Sącza, którem pole­
cono rekurentowi zapłacenie funduszowi po­
wiatowemu kwoty 3 złr. 50 ct. za przepę 
dzanie bydła przez rowy drogi Piwniczań- 
skiej.

33. Gminy w Węgrzcu wielkim przeciw 
zarządzonej uchwałą Wydziału powiatowego 
wielickiego naprawie drogi komunikacyjnej 
z Grabia do Wieliczki.

34. ' Naczelnika gminy Oleszyc i tegoż 
zastępcy przeciw uchwale Wydziału powiato­
wego cieszanowskiego, dającej rekurentom 
pisemną naganę i skazującej pierwszego z 
nich na zapłacenie kosztów komisyjnych z 
powodu nieuzasadnionego oskarżenia kondu­
ktora drogi krajowej Bełzecko-Jarosławskiej, 
UT 35. Naczelnika gmiay Siedlisk, skaza­

nego uchwałą Wydziału powiatowego ta r­
nowskiego na zapłacenie 5 złr. grzywny za 
nieuporządkowanie dróg gminnych.

We Lwowie d. 17. sierpnia 1872.

K r o n i k  a
—  Kurjerek lwowski. Do tutejszej szkoły 

realnej siedmioklasowy zgłosiło się przeszłe 
1200 uczniów. Przyjąć zaś można było1 jedynie 
800. Więc do wczorajszego dnia przeszło 400  
uczniów jest nieprzyjętych.

Zapisanych 800 uczniów rozdzielono ną 15 
klas, tak, że pierwsza klasa rozpada się na trzy 
paralelne, a każda inna na dwie !

Są to najwymowniejsze dowody, iż we Lwo­
wie jest nagląca potrzeba urządzenia drugiej 
szkoły realnej 7dmioklasowej.

Takaż sama okazuje się potrzeba i drugiego 
gimnazjum z wykładem polskim, I tu liczba 
uczniów, którzy się do zapisu zgłosili, sięga ty­
siąca. Paraleikami tej potrzebie nie zaradzi się, bo 
najpierw jeden dyrektor przy tak wielkiej liczbie 
uczniów, profesorów i paralelok rady sobie dać 
nie może, nie może należytego wykonywać nad­
zoru, a powtóre, rozrzucenie paralek po rozmai­
tych kamienicach, w lokalnościach do tego nie­
stosownych, oddziaływa sz k o d liw ie  1 na naukę 
samą.

Przybył do Lwowa Grek, prestydygatator, 
George Melides, sławny w 1 swej sztuce, którą 
wykonywa bez wszelkich przyrządów. Pragnął on 
od spółki teatralnej na kilka przedstawień wy­
nająć salę, lecz spółka tej propozycji przyjąć nie 
mogła z powodu iż z 1. września rozpoczął się 
sezon teatralny, w którym teatr i tak jest dosyć 
licznie odwiedzany. Skłoniono się jedynie do od­
stąpienia sali na jedet. wieczór, t. j. na czwart­
kowy. Pan Jerzy Melides jedze teraz 7  Peters­
burga, gdzie jak piszą dzie ifiiki tamtejszu, miał 
świetne powodzenie.

Mówią nam, ii pan Rewakowicz, odpowie­
dzialny redaktor " D ziennika polskiego, wziętą 
tytułem kosztów sądowych od lekarzów oskarży­
cieli kwotę, nie zachował dla siebie, - lecż roz­
dzielił ją po połowie między świadków F obrońcę 
swego. To jednak nie uchyla zarzutu, iż wobec 
zbrodni wykrywającej się1 podczaajńitataczniu rco*
prawy, ifle powintBu ‘ Ti przystacna zaniechanie 
dokończenia rozprawy. Gazeta Narodowa mia­
ła raz podobny wypadek, gdzie oskarżyciel (ks. 
Kotlarczuk) chciał zaniechania dalszej rozprawy, 
lecz oskarżeni dla dobra sprawy publicznej, i 
dla wykrycia machinacji moskalofilskich temu 
się oparli i żądali przeprowadzenia rozprawy aż 
do końca i wydania wyroku. Sąd orzekł, że oska­
rżeni mają prawo niedopuszczenia aby zaniecha­
no dalszej rozprawy, mają prawo domagania się 
wyroku i rozpawa była przeprowadzona do końca.

Niedzielny festyn ludowy na korzyść Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rzemieślników lwow­
skich, nie miał tak świetnego powodzenia jak 
dawniejsze, gdyż pora już jest spóźniona', wieczo­
ry chłodne a jeszcze do tego, ciągłe chmury 
czarne groziły ulewą, która istotnie ■okoflo’9. go­
dziny się rozpoczęła.

Na wniosek niektórych dyrekcyj kolejowych 
rozporządził minister handlu, że od Nowego reku 
rozkład jazdy wszystkich kolei przedlitawskich 
ma być ozuaczony według zegaru wiedeńskiego ; 
i zakazał oznaczenia według zegarów pragskie- 
go, peszteńskiego, lwowskiego j inszpruckiego. 
Minister kazał — apelacji n iem a—  chpciaż, je­
żeli nawet ma prawo nakazać pierwsze, wątpimy, 
aby miał prawo zakazać drugiego. Ci, co jeżdżą 
kolejami galicyjskiemi, i płacą "ża^To, powihm 
mieć ogłoszone rozkłady jazdy także według swe­
go zegaru, chyba że pan minister sprawi i  bez­
płatnie rózda zegarki, któreby wskazywały Łzas 
wiedeński obok lwowskiego.

We Wiedniu daleko jeszcze gorsze narze- 
kania na tytoń i cygara jak u nas. Skutki^ 1 
tego 80.0U0 sztuk cygarów wirginia odest»®° 
napow rót do fabryk do starannego wysuszeni®- 
U nas tratikanci suszą na piecach i tym sposo­
bem odejmują cygarom wilgoć, ale i cały ętfPaH 
zarazem. A możemy liczyć na to, żp cygara C®' 
dą jeszcze lichsze, bo jak donoszą piBma 
dońskie, c. k. administracja tytoniu wszys^ 0 CO 
dobre lub jako tako dobre, chowa dla W^dnia 
na przyszły rok na czas wystawy. Czy ,Dl® Jho- 
źnaby chociaż chwilowem powstrzym^ 1®01 _.si? 
od palenia cygarów nauczyć tę adh^lstrację 
szanowania publiczności, z której olbrzy?l* 4 <wbód 
ciągnie ?...

■Dorożkarz 1, 112 Spirydon Mazur przM0- 
chał wczoraj o godz. 10. zrana na krakowaniem 
wskutek nieostrożnej jazdy włościanina '  
szyna Hryńka Kałach ura * skaleczył ciężko 
w twarz i głowę. Kałachuro ofiwiezio1*0 ■ do szpi- 
tala, dorożkarza zaś uwięziono. “ nr

Za rogatką żółkiewską ?n®Sdaj 1  wieczór 
powroźnik Stanisław Borucki 1 czeladnik jego 
Bazyli Popiel, obaj pijani- ®Pa(ill jadącego 2® 
Żółkwi mieszczaaa Mikolaj:\  ^szczaka. i ekalc- 

jizyli go w twarz. OdJan0 do sądu.
O godzinie l 2- ^ . n°cy z niedzieli na po­

niedziałek na n W  i lkl®wskiej pobił stróż Ja» 
S erw ack i służącą Teresę Wierzchowską, z którą 
się w szyhku P°Prz®dnio zabawiał, tak silnie, 
m u sian o  ją odwieźć do szpitala. Serwackie£°
aresztowano.

Onegdaj o godzinie 9. wieczór dorożka^ 
Dmytro Kocharski jadąc ulicą Karola Ludwik® 
zasłaniając się parasolem przed deszczem PrZ® 
nieuwagę zawadził o brykę fnrmana SalDÛ . 
Ehrenzwoiga z Drohobyczy jadącego z 3 

-» f Trzebił brzuch dyszlem jedpemu i  ■



aegdaj około godziny 9. wieczór na placu 
pod ]' 03°  w^ ° ' c'el® śkłaau starego żelaza
Rose V Da P̂ acu hracia Majer i Samuel 
sw Q,sck 2 Pow°du sprzeczki pobili szwagra 

e?° Chaskla Moreckiego i żonę jego a siostrę 
°JĄ Gitlę Morecką, utrzymujących obok również 

aan<ł®l starego źelaziwa, tak mocno,' iż Gitla 
Morecka spiesząc o pomoc do policji, upadla na 
ul‘cy obok gmachu Skarbkowskiego i na miej- 
SCU zmarła. Natychmiastowe wszelkie środki 
przyprowadzenia ją do życia zostały bez skutku. 
Zwłoki "odwieziono do szpitalu celem obdukcji 
Sądowej i zawiadomiono o tem sąd krajowy. 
Tak donosi Gazeta^ Lw ow ska. Według opowia­
dania świadków naocznych, Gitla dopiero biegnąć 
do policji i walając ratunku, otrzymała od brata 
cios zabójczy, który ją tem łatwiej powalił, ż6 
była w 8 miesiącu cięży. Rosenbusche wcźurai 
sami się oddali w ręce władzy i zostali do sadu 
karnego odstawieni.

—  Na szkoły ludowe wpłynęły do gió_
wnej kasy komitetu następujące datk i:

Galicyjski zakład kredytowy włościański
2000  zł. Nikodem Sochanik 10 zł. g r g ^ .
dler i Nech Laodes deleg. pow. Dolina Ze c,*)11
d e k j ł l  zL  69 c Mieczysław. Mokłowski deT
pow. Kosów ze składek 15 zł. 35 c ~
dra Dylewska ze składek 63 zł. 15 ^
cy jednoroczni 80 pułku piechoty k s iJ l
Holsztynie za lipiec 11 zł. 23 c. ż y j *  "a
chowalski dal. pow. Przemyślany Gr0'
pomyłkę niewykazana 35 c. Taden*
dal. pow. Brody ze składki zebr . gajewsk)
Wiewiórowskiego urzędnika koU; a , 6J przez P-
68 c. Lubin Ni wieki del p  M"ej 63 z}- 
’ ' 4 zł. 21 c. T' ~ -  -  Bochnia ze skła-4 zł. 21 c. Damazy Kunaszowski del. pow. 

gałnsz ze składek 330 zł. 34 c. Jan Nep. Ja­
nowski "i Antoni Gębka w Juvisy we Francji 
1 zł. jóe składki w kościele 0 0 .  Dominikanów 
podczas żałobnego nabożeństwa d. 12. sierpnia 
118 zł. 36 c. Artur Malewski del. pow. Stryj 
ze składek 17 zł. 30 c. Dr. Aleksander Bien- 
czewski del. pow. Bircza ze składek 5 zł. 9 c. 
Jan Kallay z puszki i ze składek urzędników 
sadu pow. w Brzozowie 10 zł. Dr. Antoni Za­
krzewski, del. pow. Zaleszczyki ze składek d 
sierpnia po żałobnem nabożeństwie 
nych kosztowności 34  zł. 17 
reszta czystego dochodu

5.
oprócz in- 

c. Edward Simon, 
z festynu ludowego w 

Truskawcu 131 zł. Piotr Woźniakowski dyr. 
teatru polskiego w Tarnopolu połowa czystego 
dochodu z przedstawienia teatralnego 18 zł. Wi­
ktor Reltman w Brukseli 4 zł. 92 c. Franci­
szek Gąsiorowski 1 zł. Wincenty Kniaziołucki 
del- pow. Rohatyn' ze składek 67 zł. 34 c. 
Ksawery Dębicki, kontrolor urzędu podatkowego 
w Bóbrce ze składek 18 zł. 41 c. Zygmunt 
Zatwarnicki dochód z wieczorka muzykalnego w 
Stryju d. 15. sierpnia 224 zł. 86 c. Wydział 
Rady pow. Rawskiej 200 zł. Teofil Dziembowski 
del. pow. Skalat ze składek 53 zł. 41 c. Sta­
nisław Obertyński del. pow. Sokal ze składek 
26 źl- 50 c. Władysław Kaczanowski, czysty 
zysk ze sprzedaży d. 5, sierpnia 5 zł' Dr. Eran- 
śiszek Zbyszewski del. pow. Brzozów ze składek 
32 i ł .  Dyrekcja i urzędnicy banku włościańskie­
go za’sierpień 19 zł. 50  c. Ks. Albin Felsztyń- 
ski w Kowalówce ze składki po żałob, naboż. 
d. 5. sierpnia 50 zł. Wacław Niedzielski ze 
składki 9 urzęduików Wydz. kraj. 22 zł. 50  c. 
Ks. Florentyn Lickendorf, Dominikanin za ma­
rzec i kwiecień 2 zł. Franciszek Medwey w 

- Sassowie dochód z koncertu i ze składki w ko­
ściele po żałobnem nabożeństwie 180 zł. Ale­
ksander Jasiński za HI. kwartał 15 zł. Dr. 
Franciszek Nowakowski del. pow. Żywiec ze 
składek 15 zł. 57 c. Rada gminna m. Miku- 
lińce za pośrednictwem p. Międlickiego 10 zł. 
Seweryn Smarzewski 80 zl. Rada szkolna okrę­
gowa PS Stryju 20 zL Antoni Strzelecki inspe­
ktor szkół, w Haliczu, ze składki gości odpusto­
wych u ks. kanonika Strzeleckiego 12 zł. 88 c. 
Stanisław Podlewski w Kawsku druga rak* [z 
deklarowanej sumy 500 zł. Mars
delg. pow. Limanowa ze składek 20 z 1 Ks
Franciszek-Sawa del. pow. Tłumacz z 
77 zł. 64 c. Tadeusz Zagajewski d -

dy ze składek 25 zł. PatU h[ DRudeńskim 174 
Koniuszkach ze składek w pow. . g-er_
zl. Dr. Florjau Ziemiałkowski za V dzielnicy 
pień 20 zł. Stefan Łoziński del. ffmjnna m. 
miasta z puszek 61 zł. 79 C. Rada g ^
Gródka 4 rata z deklarowanej sumy " ,
10 zł. Wiśniewski i Jakubowski d o c h ó d  z P r z  

stawienia amatorskiego przez dzieci bawiąc® 
na ferjach w Rawie mskiej 2 0  zł. Karol hr. 
ScipiO) del. pow; Gródek ze składek 32 zł- 01  
c. Dr. W. J- Jenner w Zbarażu, kwota przy­
znana przez To w. Wzaj. ubezp. krakowskie jako 
w y n a g ro d z e n ie  szkody przez grad wyr7jądzonej
28 z l .  85 '-c. Marja K u c z k o w sk a  d e le g o w a n a  w 
Kołomyi p o ło w a  czy s teg o  do ch o d u  z fe s ty n u  lu­
dowego i z koncertu danego w Kołomyi przez p. 
Ludwika M o raw ec  p rzy  w s p ó lu d zia )e  y J a to r6 ff  
151 z ł .  o  c.

Razem 4.646 zł Poprzednio wykazano
„Ogół na rachunku bieżącym w

galic. kasie oszczędności 32 136 7) „

O P £ o t0 T al  0 t7 m ar  04 d r - A n to n ie g o  Zakrzewskiego del w Z a le sz c z y k a c h  dzioJLs
pierścieni', t a j p . „  kolce,k6» /  ™
jeden klucz,k do zeg,,Va p^ezhejone
do l o t e r j i ;  od  p . T a d e u sz a  Z a g a je w sk io e o  dolo
<rnta w Brodach jeden koszyk „ i  c 
f “ z « z e tę. W indo,f; T «

78 c,
ano 27.490 . . ł ,  2 c

Szczegółowe wykazy datków uzbieranych 
przez pp. delegatów i komitety miejscowe ogło­
szone będą w osobnem sprawozdaniu głównego 
komitetn.

j , ^ L w k  d. 30._sierpnia 1872 ..
/  * ’ Fr. Zimą.

, . Złożyli na o ś w i a t ę  za miesiące sier­
pień 1 wrzesień członkowie redakcji: Kostecki 2 
zł. Tret jak 2 zł. Giller 2 zł. Paszkowski 2 zł.
1 unicki 4 zł. Tustanowski Emil 1 zł.

Stanisławów d. 25. sierpnia 1872. 
(.Towarzystwo spożywcze). Za przykładem innych 
m*ast w kraju i za granicą, przyszło także w 
naszem mieście do skutku Towarzystwo spoży­
wcze czyli konsumcyjne. Zapisało się 104 człon­
ków, którzy na mocy zatwierdzonych statutów 
wybrali dziś prezesa i zarząd. Jednogłośnie wy­
branym został na prezesa stowarzyszenia tutej- 
szy> powszechnie szanowany obywatel p. Józef 
Illasiewicz.

Wniosek na zawiązanie stowarzyszenia kon­
sumentów, wyszedł z Wydziału tutejszego banku 
zaliczkowego, którego dyrektorem jest burmistrz 
miasta i poseł sejmowy dr. Ignacy Kamiński.

Stanisławów, jako dawna stolica Pokucia, 
należał zawsze do liczby naszych miast najtań­
szych, radzibyśmy go utrzymać na tym stopniu, 
o ile panująca drożyzna na to dozwoli. Urzę­
dnicy, żyjący jedynie ze swojej, częstokroć szczu­
płej płacy, i mniej zamożna część mieszkań- 

Iców, chętnie przyjęli podaną im sposobność po­
starania się o tańsze i lepsze wiktuały. Bank 
zaliczkowy, wnosząc projekt statutu , ° wywiązał 
się chwalebnie ze swego przeznaczenia, nie tylko 
bowiem ułatwia pożyczki, lecz także podaje spo­
sób do oszczędności. Umiejętna działalność i kie 
rownictwo powinny zawsze wydać dobre owoce, 
a co może działać trzeźwa praca i oszczędność, 
tego nas dziś poucza Francja po upadku, kredytu 
szukająca.

Wracając do stowarzyszeń spożywczych w 
naszym kraju, wyznać należy, że takowe o wiele 
trudniej się zawiązują i rozwijają, aniżeli kasy 
zaliczkowe; praktyczność wskazywałaby raczej, 
ażeby te obydwa rodzaje stowarzyszeń, jeżeli nie 
razem połączone, to przynajmuiej równocześnie 
się zawiązywały. Pod tym względem jako wzór 
dobry posłużyć może statut Towarzystwa spo­
żywczego warszawskiego „Merkury.* Upadłości 
stowarzyszeń spożywczych, jak np. we Lwowie, 
Tarnopolu, Przemyślu itp. nie mało odstręczają, 
dla tego do takiej ostateczności pod żadnym wa­
runkiem dopuszczaćby nie należało. Wszelako i 
te wypadki nie powinny nikogo zrażać, ho każde 
Towarzystwo konsumcyjne jest dla siebie prze­
mysłowcem, a gdy jednemu źle interesa pójdą, 
to drugi już nie ma się brać do przedsiębior 
stwa? Wszak Towarzystwa konsumcyjne w An- 
glji i Niemczech cudów dokonywają; - i tak np. 
na Zgromadzeniu 27 zastępców Tow. kons. po­
łudniowych miast niomieckich na dniu 14. lipca 
b. r. w Mannheim, uchwalono założenie a k c y j ­
n e g o  składu handlowego centralnego dla Towa­
rzystw konsumcyjnych !

Chodzi jedynie o uczciwy zarząd i zimne 
obliczenie możliwości dobrych skutków z tego lub 
owego sposobu operacyj. Na to zaś przecież nas 
stać powinno i upadłe Stowarzyszenia mogłyby 
doświadczeniem pouczone, poprawić warunki bytu, 
na nowo powstać ze skromnem a pewuem obli­
czeniem korzyści, i pewniejszym krokiem postę­
pować. Takie stowarzyszenie we Lwowie umieję­
tnie pokierowane, mogłoby nie tylko dla siebie, 
l0cz i dla innych - miast wiele pożytecznego 
zdziałać.
. . .  ,^ la tych, których zainteresować mogą na-

i r t \ po,dar ^ kr6tki w  ”  1
cza nie cz łon k om ^ -St°WarZySZenia Jest: dostar"swoim wiktuałów 

pełnej wadze i miarZ6(
1 ile  m ożn ości n a j ta ń s z y c n .

w dobrym 
po cenach

gatunku, w 
handlowych,

Art. 4. Członkewie oiamsiawowskiego 
ku zaliczkowego mogą mieć jednomiesięczny 
dyt; inni kupują marki za gotówkę.

.?“■ Art. 5. Do odbierania wiktuałów członko­
wie otrzymają mfttk' różnej wysokości 
źeczki.

ban-
kre-

i k s ią -

j  ouUlUWiiflj '11 iuuurn; od Włod. hr. Dziedu- 
PTZ07‘. „n 2000 zł. 6°/0 listami hipotecznemi 
sZj kuponem płatnym 1. marca 1873

Art. 7. Każdy bez różnicy płci może być 
członkiem stowarzyszenia. Do rozpoczęcia czyn­
ności potrzeba deklaracyj 100 członków.

Art- 8. Każdy członek płaci wstępnego 3 
zł-, w każdym następnym roku 1 zł. na kapitał 
obrotny i zapasowy. Występującym wyjątkowo 
członkom mogą być wkładki te zwrócone.

Art. 9. Każdy członek ma na zgromadze­
niu og nem jeden głos i może oprócz tego za- 
stępywa jednego członka nieobecnego. Dostawcy 
i przedsię lorcy ua rzecz Stowarzyszenia nie mo­
gą być członkami.

Art. 21 . Z g ro m a d z e n ie  ogólne wybiera p r e ­
z e sa  s to w a rz y sz e n ia , o raz  c z ło n k ó w , dyrekcji czyli 
zarządu.

Art. 23. Nadwyżki roczne przychodów z 
interesów stowarzyszenia mogą być po wydziele­
niu kwoty na fuudusz zapasowy zwracane człon­
kom. proporcjonalnie do poczynionych zakupów.

Zyczyćby należało, ażeby w szematyzmie 
wvdawanym przez wys. c. k. namiest-

kra1u umieszczony był spis stowarzy-

było wzajemnie się porozumieć
_  W dzienniku National B efom er  czy-

Redaktorze 1 Tymczasowy Centralny komi-

Łw*w, 1 izny handlowej 
iuia 2 . września 

U . Akcjo za sztukę.
K.olej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jasay 
Banku hip. gal. z wpł. 80*/, 

„ krajów, z wpł. 50°/, 
II. Listy zast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. s 
Banku hipot. gal 6°L 
Gal. zakł. kred. wrośc.
U l .  Obliyl za 100 fłp. 

Indemnizacyjne galic.
IY. Monety.

Oukat holenderski 
ijukat cesarski 
p?P°leondor
RubeiDlPerja  ̂ .ro'J>ki 
Rubel ' 0iy?,kl srebrny-

K r *7

**nta an*tr. w. a. 5*/

lot,,.

tamy ;
„Redaktorze ! iymczai 

fcet związku ludu polskiego, wybrany na zebraniu 
5. sierpnia, jako stuletnią rocznicę rozbioru Pol-
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podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. iademniz. gal.

„ „ buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i  przem
Geneialbank
Hipoteczny bank galicyj*5̂  
Krajowy bank galicyjski . 
Narodowy bank aU8trjackl Yereinsbank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł- PetroL Comp. 
Foritpr. Hand. GoBelL 

Akcje kolejowe.
Albrechta 
Alfółdzka 
Karola Ludwika 
Póijoocna ferdyraudi 
Franciszka Józefa

117 25
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78 25 
71 00

325 00 
57 00 
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ski, zebrawszy się w dnin 18 t. m. następujące 
powziął uchwały co l̂o usonstytuowania się we­
wnętrznego : '

Pułkownik Ludwik Oborski ma być prezy- 
dnjącym komitetn; p. Kryński kassjerem; p. K. 
Dąbrowski sekretarzem, jak nie mniej, sekreta-, 
rzem korespondentem na W. Brytanię i Irlandję.

P. J. Phillips ma być prezydentem Polaków 
starozakonych zamieszkałych w Londynie z pole­
ceniem dobrania sobie własnych urzędników do 
pomocy w pełnieniu powierzonej mu służby.

Jenerał Wróblewski, pułkownik Rozwadowski 
i p. Tolkemit mają tworzyć wydział komitetu 
do spraw zagranicznych.

Powiadamiając Was o tem upraszamy o 0- 
gloszenie tego w waszem piśmie. Zostajemy, sza­
nowny panie z szacunkiem, w imieniu komitetu; 
Pułkownik Ludw ik Oborski, K. Dąbrowski,

prezydnjący. sekretarz.
Wiadomości bibliograficzne podane 

przez Karola Wilda.
— Biblioteka Pisarzy Polskich. Tom sześć­

dziesiąty czwarty. Pisma Michała Czajkowskiego, 
ięm  dziesiąty. ^Bnłgarja* powieść slawiańska. 
Lipsk. F. A. Brockhaus, 1872.

—  „Die musikalische Welt.“ Honatshefte
ausgewahlter Compositionen unserer Zeit. Heraus- 
gegeben von Frauz Abt et Clemens ■ Schultz. 
Braunschweig. H. Litolffs Yerlag. 1872.

„Repetitorium der Universal Geschichte“ 
von Dr. H. M. Richter. Wien. Druck und y er­
lag von Carl Gerolds Sohn. 1872.

“„Stereoscopen* kleine Skizzen und Erzah- 
lungeu von Max v. Schlagel. Munchen. 1872.

~7  » ^ e Poesie im neueu Deutschland.®
Studie von Karl Friedrich Schubert. Leipzig Yer­
lag von Carl Cnobloch. 1872.
,  “  »k*er Rarto felbau* von F. Wiese. Berlin
1872 Juljus Bohne.

„Mohammed Ali der Morgenlandische Bo­
naparte* historischer Roman von Louise Miihl- 
1872 V8rlag V°n Si&mund Bensinger in Prag.

»Geschichte des Ungarischen Freiheit^ 
Kampfes* in den Jahren 1848— 1849m>n An- 
dreas Vargyas. Peat. y erlag  vou Gu^hv Hecke- 
nast. 1869, . . • ,

77  J)^03tńandbuch“ yon Alois Zimmer. Prag
1871.

» ^ e wird man grau?“ Roman in vier 
Banden yon Moriz Jokai. Einzige rechtmassige 
deutsche Ausgabe. pest. Verlag von Fr. Raut- 
mann. 1872. “

~  .”^W0i Freunde„ oder Fentons Forschun- 
gon' man von M. C. Braddon. Aus dem En- 
iQ7o 81“• . BerIin 1872.’ Verlag von Otto Jankę,
1872. Yier Bandę. 1
o u 7  , ■Pak*1'sche Beurtheilung“ von grflsseren 
Schlachten. Vórtragegehalten an der k. k. Kriegs- 
schule von Wilhelm Reinlander, k. k. Oberst,-Ge- 
neralstabs-Offizier. Mit einem Atlas von 15 Ta-

1872 n' ' DrUCk UDd Verlag V0D L' W‘ Seide1'
1 »R®>'gion und p riesterthnm.“ Studien von

Dr. Juhus Roth. Leipzie' iVerlag von Otto Wi-
gand. 1872. " ■

„Schicksale des Bóhmischen Staatsrechtes* 
in den Jahren 1620 bis 1627 von Dr. Hugo 
Toman. Prag. V6rlag der J. S. Skreisovskyschen 
Buchhandlung. 1870.

„Fraukreichs ’ Verfall“ 1 8 7 0 - 7 1 .  von
Iwan Golowin. Leipzig. Paul Frohberg 1872.

„Hermann Wagner’s Hausschatz* fiir die 
deutsche Jugend. Glogau. Verlag von Carl F le­
ming. 1872.

—  „Literarische Riłcksichtslosigkeiten" Fenil- 
letonistische und Polemische Anfsatze von Paul 
Lindan. Leipzig 1871. Verlag von Johann Am-
brosias Barth.

*— " „Goldelfe* Roman yon E. Marlitt. Leip­
zig. Verlag von Ernst Keil 1872.

—  „Hannah" von der Verfasserin von John 
Halifas, Gentlemen, aus dem Englischen von 
Sophie Verena. Leipzig. Ernst Julian Giinther.
1873.

— ' „Der Montcenis-Tunnel* seine Urbaunug 
nnd seine U m gebungen von Prof. Julius Schanz. 
Wien, Pest, Leipzig. Verlag A. Hartlebens. 
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Bank krajowy galicyjski przy placu
M arjackim wydaje -----  ---------

ASYGNATY KASOW E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
fi1/* >i o
6 „ „ 3 0
6 1/* u ». 60

V

V

ft
V

71

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów dnia 30. sierpnia. {Ceny targowe) 

Mierzyea pszenicy 5 .3 4 ; żyta 4. 6;  jęczmienia 
2 .8 5 ; owsa 1 .94; hreczki 4 .0 0 ; grochu 4.25; 
prosa 0 .00 ; ziemniaków 1.25. Cetnar sia­
na 1.28; słomy okłotowej l .O l;  słomy pasznej 
00.00. —  Sąg drzewa twardego 15 .50  ; mięk­
kiego 12.50.

Kolej Naddniestruańska odrzuciła, jak.
nam donoszą z Wiednia, wszelkie propozycje 
fuzjonowania się z koleją Łupkowską i samoistnie 
dalej postępując, stara się teraz o koncesję kolei 
południowo-wschodniej galicyjskiej, mianowicie na 
linje [Biała Zagórze, Stryj-Husiatyn.'

Wiadomość ta jest stanowczem zdementowa­
niem pogłoski ze strony Łupkowskiej kolei roz­
niesionej, że kolej Naddniestrzańska w jakiekol­
wiek zlanie się z Łupkowską koleją wchodzić ma 
Dowiadujemy się również, że roboty przy kolei 
Nadniestrzańskiej są tak posuuięte, że cała ko­
lej w listopadzie otwartą będzie.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-

Lwowiko-Czerniow. Jasny
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn
P o łudniow a
Tramway wied-
Łupkowską
W ęgierska północno wsch. 

tt wschodnia
L is ty  z a s ta w n e .

Galic. bank hipoteczny 6°/a 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0

w n >) II 5%
Bank nar. austr. 5 “/„ m. k.

„ » 5°/„ w. a.
Bodencredit w srebrze 5°/0 

„ w. a. 5°/0
Kol. obi. z pier. 570 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Albrechta 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

n v * r. 1867 
Lwow.-Cłern.-Jac. i  r. 1867

a ■ B 1 U l em.

płacą lżądają 
zlr wal. a. 

,162“75
179 0°
132 o11 
|336 f/
209 7&I 
333 O'1 
167 5°!
16b (V 
135 0°,

16 i
180
183
1337
210
333
168
166
135

89 00 
93 75, 
74 75 
82 00 
92 30 
00 00 

104 00 
88 75

95 30 95 
93 75 94

102 70 102
103 05 104 
101 20101
90 50 91 
82 25 83

89
94
75
82
92
00

104
89

Si.4r,V»
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(lO°/„ podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(107j, podat., prot. w. a.) 
(Elżbiety dawna 
Ferdynanda póRoen. m. k. 

» n w. a.
Papiery loteryjue 

Losy Zakładu kredytowego 
1 Rudolfa

Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ki. Salm 
hr. SV Genois 
ks Wiudischgratz. 
Waldstein 
k». Klary 

Dewizy (3-miesięczna.) 
Hamburg 100 m&rk. b. 
Paryż liX) frank.
Londyn 10 ft. szter.

51? ranki. 10G i ł .  oL w. p. N

ień 74  
77.

, 81i-

japłacą | i

ztr waL a.
6 2.) -5 75

92 25 92 75
112 50 113 00
139 00 130 00

92 50 93 00
000 OJ 000 90

93 00 93 25
92 50 93 oO
87 25 87 50

189 50 190 £0
Ib 25 lu 00
25 50 26 00
18 00 18 00
29 50 30 10
40 00 41 75
31 50 32 50
24 50 25 05
22 oO 23 30
38 50 39 OC

80 97 80 80
42 65 42 65

109 bO109 07
92 25 >2 53

—  Wiadomości społeczno - ekunumiczne.| > J b. ' 1 ^  **■ ,

Zeszyt 3 Ekonomisty obejmuje: Do­
kończenie rysu statystki porównawczej m. War­
szawy przez Witolda Zalęstiego, studjum. O gmi­
nie jej organizacji i stosunku do państwa przez 
Aleksandra Rembowskiego. Przegląd bibliografi­
czny i kronikę ekonomiczną krajową i zagrani­
czną.

Statystyka miasta Warszawy jest pracą rze­
czywiście interesującą, gruntowną i sumienną.

Pan Załęski zasłużył się dobrze sprawie 
ekonomii; przedstawił stan naszego miasta w rze- 
czywistem świetle, i wszystkie dane objaśnił kry- 
tycznemi poglądami. -•

Ciekawy jest rozdział w studjum rzeczo- 
nem p. t. Małżeństwa. Porównywając inne mia­
sta z Warszawą (mówi antor) widzimy, że wię­
cej małżeństw liczą; Kazań (1 małżeństwo na 
91 osób), Ryga (1 małżeństwo na 94 osób), 
Bruksella (1 małż. na 1050 osób), Odessa (1 
małż. na 107 osób), Paryż (1 małżeństwo na 
109 osób) i prawie tyle co ,w .Warszawie było 
małżeństw co w Kijowie (1 ua 110 osób.)

Zwracając uwagę na stan cywilny zawie­
rających małżeństwa i porównywając Warszawę 
z Petersburgiem, Paryżem i Belgją znajdujemy 
że najwięcej stosunkowo kawalerów żeni się w 
Petersburgu (88 na 100) a najmniej w War­
szawie (8 8 °/0).

Pomiędzy kobietami wyckodzącemi za mąż 
najwięcej było panien (od r. 1864 do 1869) w 
Belgii (92°/0) najmiej znowu w Warszawie (85°/0 
w którem mieście za to wdowy najczęśziej wstę­
powały w związki powtórne.

Przez ciąg 6 lat lndnuść Warszawy po­
większyła się o 38,343 osób; w r. 1869 było 
261,249 mieszkańców.

Ostatnie wiadomości.
Odbieramy zawiadominie, źe kilku po­

słów sejmu krajowego rozpoczęło juź stara­
nia aby doprowadzić do skutku zjazd ogól­
ny posłów.

Spenersche Ztg. podnosi jako rzecz „nie- 
będącą bez znaczenia politycznego w chwili 
obecnej", źe poseł moskiewski w Wiedniu, 
Nowikow, otrzymał wielką wstęgę austrja- 
ckiego orderu żelaznej' korony, a równocze­
śnie prawie (czy prędzej? czy później?) au- 
strjacki poseł w Petersburgu br. Langenau 
wielką wstęgę moskiewskiego orderu świętej 
Anny. O tej dość zajmującej okoliczności 
dowiedziały się pisma wiedeńskie dopiero z 
Berlina. Frmdbl. przytem stara się jak naj 
wdzięczniejszą m irrą nakadzić Moskwie. Po­
wiada, że skutkiem zjazdu, Moskwa dla mi­
łości Austrji chociaż nie raczy zmienić, to 
przynajmniej zmityguje swoją politykę wscho­
dnią, usunie swą rękę od sprawek panslawi- 
stycznych, „które nam na naszych kresach 
wschodnich i południowych życie obrzydzają, 
i powagę władzy nadwerężyły,* a mianowicie 
Serbię, gdzie z takim zapałem goszczono ks. 
Dołgorukiego, i ks. Milana nauczy umiarko­
wania, i jaki ich stosunek do Austro-Węgier.

Organa wiedeńskie już straciły uczucie 
wstydu, pisząc z pewną dumą takie artyku­
ły, przedstawiające Austrję jako żyjącą na 
łasce obcych, i to wrogów, nawet co do 
stosunków wewnętrznych. Tylko pytanie, kto 
każe centralistom podsycać w Galicji pansla- 
wizm bezpośrednio, dla dojmowania Polakom, 
kto każe Madiarom drażnić do żywego Kro- 
atów i Serbów, i kto urządzał urzędowe de­
monstracje przeciw Serbii i ks. Milanowi je­
szcze przed przybyciem Dołgorukiego?

Słychać, że podczas obchodu pełnoletno- 
ści ks. Milana reprezentanci Czarnogóry u- 
kładali się z rządem serbskim względem so­
juszu czarnogórsko - serbskiego na wypadek, 
gdyby ostatnie starcie między Turkami a 
Czarnogórcami sprowadziło wojnę.

Reskryptem monarszym odjęto biskupo­
wi Stojkowiczowi administrację patrjarchatu 
węgiersko-serbskiego i powierzono bisk. Gru- 
iczowi. Ma on jednak kierować tylko spra­
wami duchownemi, zarząd dóbr i funduszów 
będzie podobno poruczony komisarzowi cy­
wilnemu. i

Z pewnego źródła mamy wiadomość o 
ciekawym fakcie, charakteryzującym postępy

włościan na Rusi pod rządem moskiewskim. 
Wołostny, t. j. wójt gminy Kotuczan na Po­
dolu, przegrał do mirowego pośrednika i ofi­
cerów 28.000 rubli z gminnych pieniędzy. 
Aresztowano wszystkich. "

-n ‘ Ti’

Telegramy Gazety Narodowej.
Monachium d. 2 . września. Mi­

nister Lutz nie otrzymał jeszcze pisemne­
go zawiadomienia o przyjęciu swej dymi­
sji. Gasser jednak otrzym ał już formalne 
wezwanie do utworzenia nowego gabinetu, 
gdyż w skutek powołania Gassera do g a ­
binetu, reszta ministrów, w. wyjątkiem 
ministra wojny, podała się do dymisji.

Belgrad d. 2. września. Na miej­
sce Miłojkowicza mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych Marko Lazarewicz, 
prezes tutejszego sądu miejskiego. (Miłoj- 
kowicz sprawował ów urząd tylko prowi­
zorycznie r jest to więc tylko uzupełnienie 
gabinetu serbskiego).'

Przyjecnali do Lwowa d 2. września

Hotel Zorza - A. Mełey z Tarnopola, 
St. Brykczyński z Dydiatycz, H. Burbnre z Mul^ 
tan, M. Borzykowski z Laszek,1M. Górski z Ra­
dymna, L. Szawłowski z Podola, A. Stujanowicz 
z Jass, A. Uhrynowski z Multan, Z. Zaklika z 
Łopuszki.

Hotel Angielski: F. Witkiewicz z Starej 
soli, J. Langner z Domaszowa, H. Sadowski z 
Wołynia, Z. Słonecki z Irowca. r

Hotel pod białym orłem; L. Pininski z 
Grzymałowa, K. Wojciechowski z SzypowięCj 
hr. Mondstern z Królestwa.-

Hotel Kulilia.- Ks. br. Bruckmauu z Wo- 
łoszcza, B. Zamorski z Pohorylca, W. Zamorski 
z Łobzowa, J. Gorzycki z Stanimierza, L. Chrza­
nowska z Królestwa.

K ursa wiedeńskie) G iełdy
z dnia 2, września 1872  

godz 2 mm. 5  po południu.
Wiedeń. Akcje franko aust-. 133.75. Wę­

gierskie kredyt. 153.00. Anglo-austr. 326 .25 . 
Unionsbank 274.50. Kolei Karola Lud. 244.00. 
Kolej siedmiogr. 182.50. Kolei połudr. 213.50. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 254.50. 
Kolej lwowsko -czemiow. 163 25. Węg.Nordost. 
167.50. Kolei północnej 208 .00 . Kolei Rudolfa
179.00. Węgierska Ostbahn 135.00. Indemnizacje 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 147.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 197.50. 
Banku obrotowego 219.00. Losy tur. 78.00. 
Akcje bankn budów. 143.50. Kolei państwowej
338.00. Banku związk. 366.00. Losy węgier. 
108.25. Kos. bankn. rent. hyp. 240 .00 . Kolei Nad- 
cisańsk. 263.50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A ,
W  .wtorek d. 3. września 1872.

Po raz drugi; 
y Ł K i i i  h  N O b i L i s

upera w 1 akcie słowa J. Chęcińdriego muzyka 
St. Moniuszki.

• U Osoby:
Pan S erw acy .........................P. Borkowski,
Zuzia jego córka . . . Pna Marja Kwiecińska.
Marcin Pokuta » P. Kohler
Stanisław P. Cieślewski.
Bartłomiej . . . .  . P. Koncewicz.

Wieśniacy i wieśniaczki.
SKRZYPCE ZACZAROWANE 

operetka w l  akcie Offenbacha.
O s o h y;

Ojciec M atheu......................... P. Koncewicz.
Z o r ż e t t a ................................P. Duroszyńska.
A n t o n i o ................................Pna Wajcówna.

Rzecz dzieje się w zagrodzie ojca Matheu.
Kapelmistrz p. J a r e c k i .  _____

- Początek o godzinie 7 mej. -----

W a n d e r e r a  pojedyncze nurnera 
można dostać codziennie rano o godzinie 
lO tej w Adm inistracji „G azety Naro- 
dowej.“

1

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s iły  bez lekarstw i  k  f
R  e v a l e s c i e r e  d u  B a

Z L O N D Y N U .
r  i *

,, , , , . za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales-UBunięcie^w«elkR^chorobcbez_le^ do.rzalych j p ity c h , umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na

środki mUdycziie.M ectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza
itd potwierdza skuteczność tego środka. I N e a p  o 1, 17. kwietnia 1862.

Cer t y f i ka t  Nr. o i - o .  , śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo­

głem bezsenno- ć 1 złe trawienie'

zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Ma r g r a b i a  B r ć h e n .  5)
Certyfikat Nr. 65.810. N e u v e c h a t e a u  (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz­

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić ’ „Revalescićre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i  życiu mego dziecka 
zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

---------------------------- y d  i  ..

 ,   juuit nu uiî Da, i upcucz. LBgo ubzuzęuza więcej niż du razj swoją ceną
na lekarstwach. Cena w pnszkach blaszanych za pól funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zl 50 c..,

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 fuutów 20 zł., 24 funty 36 zl. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolhda w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zl. 50 c., 24 filiżanek 2 zl. 
50 C., 48 filiżanek 4- 7.\ (*. NP na 10G fili-łannlr 1A OQQ fili A OA jjJ.j 576 fiUz. 36 Zl.

Besci ere^dMcBarry D°iywuiej8ZŁ. jest od^nńęsa^i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 

'unty 4 zł. 50 c.,
c. i po 4 zł. 50          _ ̂

nr-Amt? d^ anek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zl., na 288 filii. 20
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencja: w Bochni : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 
W Brodach : n M. S. Frauzosa i G. Grfinspanna, i Czermówcach u Alta, c. k. apt. oby.., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w U razo  u braci Oberranz- 
meyer; w K ołom yi: u J. Sidorowicza; w K rakow ie- u Józefa Trauczyńskicgo; we Lwowie: u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, n braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w P e s z c i e  
n Józefa v. Torók; w Pradze  - u Józ. Fiirsta: w Przem yślu u Edwarda MachalBkiego; w R z e s z o ­
wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu, u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw.; 
w Tarnow ie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. WielogórBkiego.



z Fes! aa
szczepu włoskiego — do k u r a c ji,

co dnia świeży Transport poleca l

Karola Bałfabamu
łaskaw e zamówieni, 

z prowncji niknie* 
c z u ł a m  n a f y e d *  
miast.

Posyłkj mogą być od 
2 fnt. uakuteczniOije

W in o g r o n a  i lYslaii, Kaden i Peszt® koszykami od 12 — 16 fnt.
poleca 3130 2~3

F W. Królikowski.
Łndv k Morawetz

rozpoczyna w tym roku od "września

' jianiti
podłng metody najnowszej. 3195 1—1 

Bliższą wiadomość powziąść można na Cno 
rąozczyźnie pod liczbą n. 29 na piętrze.

Poszukuje się 
r u n k a m i  «lo

p o d  k o r z y s c n e in i  w a  
k u p ie n ia  31_91 1—3 "

L. 1710. 3191 1—3

Obwieszczenie;
W celu obsadzenia opróżnionej przy 

urzędzie tutejszym miejskim p o s a d y  
r e w i z o r a  p o l i c j i  i  c y s n e n t n i k a
z płacą roczną 400 zL w. a. rozpruje 
się konkurs z terminem po dziań 25. 
października 1872

Chcący się ubiegać o nadanie rze 
czouej poeady, winien podanie swoje 
dowodami uzdolnienia tak co do służby 
policyinej jako i cymentricze, poparte, 
wnieść w powyższym terminie na ręce 
naczelnika gminy

Magistrat Kałusz,
dnia 8 sierpnia 1872."

Ka^iieiiicy w e  W o w ie .
Oferty z podaniem Ni domu , ulicy, ceny. 

ilości pokojów, dochodu, wysokości opłacanych 
podatków, uprasza się adresować pod: 1*. W . 
V. I .  do A dm inistracji Gazety Narodowej.

Ozy może być 
t a ń s z e g o  V

coś
na sprzęty domowe i gospodarcze oraz 
i bydło. 3132 2—3

Dokładny spis przedmiotów, może 
bvć na żadmiie przysłany.

arek  
era z

1 ł k  1 O f*t praw dziw y szw a jca rsk i zep£1 , L \J  Ob. b ronzow y, w raz z łań cn szk ie
całoroczną gw aran cją  *a regu larn y  chód. 

k A  p arysk i zegarek  k ieszon k ow y  ze sprężyną
Ul« odskakująca do o tw ieran ia , w raz z ła ń c u ­

szk iem , m edalionem  'i p udełk iem .
7?C 'zegarek  k ieszon k ow y z k u ran tam i, lan eu -  
OtJ l/b  fzk iem , m edalionem , pudełkiem  i k luczyk iem .

2 7 l  c f \  pyszny zegarek  z now ego srebra
LI. O \J u l .  t  doskonałym  w erkiem

tycji,

JP an n a z francuskiej Szwaj- 
carji, która udziela, 
leWje w języku nie 

miecKirn i irancuskim, posiadająca chlubne 
świadect,v„, poszukuje miejsca guwernantki we 
Lwcwiu łat w pobliskości Lwowa. 3159 2—3 

Listy pod adresem: l .  S . N , 2 6 .  przyj 
muje Administracja Gazety Narodowej.

-  ■ — Tylko

szk iem , m edalionem , pudełkiem  i k luczykiem
srebra

.................„ ... kom po-
w raz z łań cu szk iem , m edalionem , pudełkiem , 

i "kluczykiem. T akie sam e zegerk i w  lepszym  je szcz e  
gatunku z pięknem i dodatkam i do h ien  3.50 i 4 złr  

r /u Ą Ki j p i  S zw a jca rsk i m odny z -g a r  ;
i id .  J. L I. 0 \J  U l» em alją na p orce lan ie , przed­

sta w ia ją cą  piękny krajobraz lub k w ia ty , bardzo e le ­
g an ck i, a przytem  tan i, przydatny dla bogatego i u -  
Bogiego z ca łoroczna gw aran cją , 

y  Q ti\  p raw d ziw y  a n g ie lsk i srebrny chronome
LiOi i7 i i i .  tyczn ie  czas w ym ierzający zegarek , naj-

d oskonalszy w erk  cy lin drow y, w raz z pięknym  ła ń ­
cu szk iem  z talroi, m edalionem , pudełkiem  , k luczy­
kiem i  p ięc io le tn iem  św iad ectw em  ęw arantującem  
tu dzież iczerw o w em  szk ie łk iem . T ak iżsam  zegarek  
chronom etycznie czas w ym ierzający w  oguin. dosko­
n a le  złocon y  11 z łr . 50 ct,

1 p  y l  kosztuje p rak tyczn y , dobry, porządny re-  
monter^- tak zw any zegarek  cesarza  Fran­

c iszk a  Józefa, najdoskonalszy  fabrykat jak i tylko w y ­
obrazić sob ie  m ożna. Lekarze i 0 0 ,  dnehow ni nie 
m oęą n ach w a lić  s ię  tych zegark ów , gdyż najdobit­
niej dow iedziono, ze tego rodzaju trw a ły  zegarek  
nie może m ylić s ię  ani na sekundę.^

T7n -t C „ 1  o t rz y m a ć  m o ż n a  w s p ó łc z e s n y  z e g a r e k  
^  Hla w o js k o w y c h ,  l e k k i ,  o z d o b n y , n a d -

b;

W  Balicach
powiat Moś(iSki — staoja kolei Medyka, 
odbędzie się 9 .  i lO . w r z e ś n i ą

Licytacja

, T e r—  w y s z ł a  z  d r u k u
4. bardzo pomnożne 
w yd an ie). IŁ

» f t

g5^*w*Welu "
Do nabyci

2737 38—iou w zakładzie ordynacyjnym
słabości sekretnych.

(o so b liw ie  o s ła b ien ie ),

Dr. Medycyny Bisenz,
C - ?  ‘JJ S tadt , t iin g e rstra sse  12.

Ordynacja cod zien nie od godziny 11—\ i 0d 2 —4. 
U dzielam  rady lis to w n ie  i w ysyłam  lek i pocztą. 

(B ez  pobrania za z a lic z k a .)

zw yczaj w ykw in tn y . co j e s t  rzeczą  g łów n ą  bardzo
* Ł zaś* bajecznii

. łań cu szek  z im itacji 
srebra, nowego fasonu w raz z k luczyk iem , pndełk iem , 
m edalionem  i św iad ectw em  p ięc io le tn iej g w aran cji.

punktualny i regu larn y ; do tego zaś* b ajeczn ie  tani, 
Dv tego zegarka otrzym uje każdy łańcusz*

Realność dominikalna
W H n i l f z u  powiat Pndhajecki, składająca 
się z domu mieszkalnego w dobrym staniu,' 
wszystkich zabudowań gospodarskich, 3 mor­
gów ogrodu i 7 morgów pola, jest każdegc 
czasu z wolnej ręki do apizedania. 3141 3—3 

Blizs/a wiadomość listownie pod literami. 
J . Z . w Dytiatynie, poczta Bołszowce.

L, 234 LO. 3190 1 -1

Ogłoszenie.
M agistrat kr. stoł. miasta Lwowa, 

podaje do powszeehaej wiadomości, żę 
stosownie do postanowienia §. 80. sta 
tntu gminy miasta Lwowa, zamknięcie 
rachunków funduszu gminy .stołecznego 
miasta Lwowa i funduszów pod zarzą­
dom tej gminy zostających ■ za r. 1871. 
w biórze II I . Magistratu złożone są na 
czas 14. dni do przejrz *nia przez człon 
ków gminy. ~ — — -
Od Magistratu kr. stoi. miasta

L w ó w ,  dnia 26. sierpnia 1872.

If J Kilarski
lekarz chorób ocznych,

były kilkoletni asystent przy klinie® oLui- 
stycznej w Krakowie; mieszki prjy ulicy W**- 
kslarskiej Nr 4, II piętro; oriL od 2—4 poooł.

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich,
przygotowany przez Pana D E J A B D I N  
27, nlica Richer. w Paryżu , jest napojem 
bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszu­
kiwanym podczas u p a łó w  l e t n l c l l ,  n a  
h a l a c h ,  w ie c z o r a c h  i t e a t r a c h .

Skład we Lwowie w cukiorniai h pp. 
Rotlendera i Żmudzińskiego i Koste, - 
kiego. 2705 8—2e

U w ia d o m ie n ie .
, ™ Niżej podpisana,

,■ Poleca oZau- Publi-
4* i^ C i czności swówj skład

W ć f j y  «  fortepianów pod fir-
S^m ą: J 6 z e f a i  J a .  

w  Tff —  **a S m u tn e g o ,
już blisko 30 lat 

istniejący i znany z rzetelnego i sumiennego 
postępywania z Szan. Publ., a który teraz za­
opatrzyłam w fortepiany nowe, mechaniki zwy­
kłej jako tez i angielskiej, czyli tak zwanych 
Ueberseitiges. od pierwszorzędnych fabrykantów 
wiedeńskich, jako Bo«®wdorfera, Schtreilhera, 
Scbweighofera, Czapki, Skuthana , Heicmana, 
Fritza i wielu innych, jakoteż i fortepiany po 
Józefie Smutnym pozostałe i taki.-we sprze­
daję, a co najgłówniejsze zadawalam się 
jak najmniejszym zyskiem. i

Pozostając w nadziei, iż zasłużę sobie u Szan. 
Publ. na łaskawe względy, staraniem mejem 
będzie, Szan. Publ. zadość uczynić.

Anna Smutna. W wa  
3111 3—6 nlica Sykstuska.

Nr. 17 nowy, 632 stary, na 1. piętrze

f  p  T. \  srebrny zegarek cy lin d er  z praw -  
^  dziw ą z ło tą  sprężyną, do o tw ie ­

ran ia , grubem  szk łem  k rzy sz la ło w em , w raz z me 
dalionem  ze z ło ta  talm i i św iad eetw em  poręczaja-  
cem . T ylk o u Rixa- : T   ̂ » 1 ^  - y  '

Tylko 15 lub 20 zł.
net z podw ójną kopertą, pięknem  graw irow an iem , 
w raz z ła jicuszkiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i 
św iad eetw em  gw arantujacem .

Tul Irn ’ 7ł  praw ńziw y  a n g ie lsk i ateurny w
1 J 1 K .U  l O  L I . oęn iu  złocon y chronom etr, w raz

z łań cu szk iem , m edalionem  ze %łota ta lm i, skórzanem  
pudełkiem  i św iad ectw em  gw arantujacem .

Tuli ło 1 A. T/ \  ta-kiż sam, znacznie wykwintniejszy 
1  j I ł U  L I ,  z orjentalua w sk azów k a  drogi.

Tylko 1C lub 17 zł.
monter, s iln ego  k a lib ru , z k rzyszta łow em  szk łem , 
w erkiem  z n ik lu  w  praw dziw em  zło c ie  talm i. łe g a r k i  
te maja tę za letę  przed ianem i. iż można je  n a k r ę ­
cać beą ltluczyk a; do tak iego zegarka otrzym uje 
każdy t  ła ń cu szek  ze z ło ta  talm i w raz z m edalio­
nem i św iad ectw em  gw arantujacem  b ezp ła tn ie . ‘ Y 

T u l t n  1 Tł \  praw dziw y  ‘ an g ie lsk i doskonały  
X j1 b .U  I t ł  £1 , zegarek  ze z ło ta  talm i, cy linder, 

aaj n ow szego  fasonu, z podwój nem szk łem  k rzyszta ­
łow em , które p ozw ala  w id z ieć  i werk w ew nętrzn y , 
w raz z łań cu szk iem  z p raw d ziw ego  złota  ta lm i. m e­
dalionem  i  św iad ectw em  gw aran tujacem .

Tul lrn 7ł  Z egarek ze z ło ta  talmi w podwój
L jU k U  L I,  nej k opercie, saw on et z szk łam i

k rzy szta ło w em i i  w erk iem  z niklu  , w raz z ła ń cu ­
szk iem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i skórzanem  pu­
dełk iem  i św iad ectw em  g>varantnjacem .

Tylko 14  lub 17 zł.
d ziw ćgu  srebra i dosk on ale  w yzłocony, w raz. z ła ń ­
cuszkiem  na *zyję z praw dziw ego  z ło ta  talm i i ś w ia ­
dectw em  gw arantujacem .

T u l i ™  / ł  p raw d ziw y  a ilg ic lsk i p ięk n y w
A J 1ŁU J-O iii* ogniu  złooouy sreb rn y .. chrono­

m etr z podw ójna koperta, p ięk n ie  eraailowany w raz  
z e legan ck im  ła ń c u s ik le m  z p raw d ziw ego  z ło ta  ta l-  
mi, medalionem  i św iad ectw em  gw arantujacem .

Tyiho 18 łub 20 zł.
ski anker na 15 rubinach v»raa z najp ięk n iejszem  
łań cu szk iem  ze zło ta  ta lm i, me da ionera, skorzaner* 
pudełk iem  i  św iad ectw em  gw arantujacem .

T r r llz A  srebrny zegarek  rem ontoar, na-
X j  1 łkU U\J LI, k reta jący  s ię  be® kluczyka, 

z łań cu szk iem  ze z ło ta  talm i i m edalionem ,
Tul t n  9 ^  9 7  v ł  rfoty damskif*ega-l y i K U .  4 5 0 ,  4 5 0 ,  & i £1, rek w raz z ła ń cu sz ­

k ie m , m edalionem  i św iad ectw em  gw arantujące  
Dalej 45 do 65 z ł. z  brylan tam i.

Wegetacyjne
gode w sk azu ja , za  sztu k ę w  form ie szw arcw a ld sk ich  
zegarów  ścienn ych  z w ahadłem  i w ażkam i 60 ct 
Z egarek  w  la sce  z łr . 2, 3, 4„ 5, 6 do 10. (

P r 7 0 n u « v  , ,J  w erk i * .uUŁ/ka. M elodiony n ieb ian -  
A Ł iiV y  j  oiiLlU sk iem i g ło sa m i i mandulium e l tre -  

mo, w ygryw ające najnow sze kom pczycje S trau ssa , 
Z iehrera . Ofteńbacna, R o ss in ie g o , M eyerbeera itd . 1 
sz tu k a  w erku  z 4 arjam i z ł .  8.80, z 6 arjami z ł . 18,

Fotograficzne
garn ice z m uzyką z ł. 13, P udełka do szy c ia  z m uzy­
ką 1 z ł . i j e s z c z e 's e tk i innnych artyk u łów  z m uzyką. 
C enniki b ezp ła tn ie .

9 0  P t  regu larn ie  idący k ieszon k ow y  zegar s ło -
Ż5U U l. ueczny w rać ł kom pasem .
1 O  o t  jen era ln y  k lucz przydający s ie  do każdego
1 1 /  U l.  zegarka.
8 _1  c  n  rtt p rzepyszny m elodion , w erk  mu-

Z l .  0 \J  U l ,  Zykaluy z n ieb iań sk im  głosem  s ie ­
dem sztu k  w ygryw ający .

W szy stk ie  pow yżsae w yroby zegark ów  z rz eczy w i­
stą  gw aran cją  na p iśm ie jed yn ie  i  w y łą czn ie  ty lk o  u

A n t o n i e g o  R i x a
W ie d e ń ,  P r a t e r s t r a s s e

otrzym ać m ożna, tam że n a leży  p rzesy łać  w sz e lk ie  z le ­
cen ia  p isem ne

102>Pisuio D la PoJek.
Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w pro- 

spekf'-e, który znajdrje się pod prasą.
Numsr na okaz wyjdzie w pierwszej poło­

wi i września. Ktoby chciał otrzymać go n e z -  
p ł a t n i e ,  raczy wcześnie nad-slać. swój adres 
do Administracji D K ie n n ik a  M ó d  w Kra­
kowie. ■ 3158 2—2

SUCHOTY
nawei v najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze statkiem za pomocą środków 
naturalny;h. 2730 9 —?

Cena calDj Juzy 5 zł Na słabusci hemoroi- 
ialne i żołądka 3 zl.
_________ " O h e l io w s k y  w Wrocławia.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra. Forget.

2 8874— 12

ZEWiadoDuejie tymczasowe.
OTZlOd dnia 1. października r. b wychodzić 

zacznie nakładem moim pod Redakcją znanego 
lit* rata, powieściopisarza i pibliuysty, pana 
W ła u y y ła w a  S a h o w s k ie g o

5
H
S
Ss

Przyjemny i skuteczny środek ochronny przeciw cholerze.

W M O  A I T H H O I .  U li fC K M E
sporządzone według przepisu słynnego lekarza francuzkiugo f l .  r ia u r c h u l le  j sprzedaje wraz z przepisem użycia Apteka Dod
węgierską koroną J .  k * le p e s a  we J .w o w ie  w całych butelkach po złr 3 .

w pół butelkach . po „ 1 . 8 0  cnt.
Preparat ten nosi po krótl irm używaniu wszelką inklinację do pojedynczych symptomatów cholery, cboleryny bie­

gunki ttp. i rozszerza przyjem.ib_ ciepło po całym organizmie. Uzyskał on podczas kilkakrotnej epidemji najzupełniejsze uznanie 
publiczności i leka.zy. Zamówienia z prowincji załatwić się odwrotną pocztą. Mniej jat dwie butelki nie wysyła się. — Cusprze- 
uającym daje się stosowny rab: t.

Składy utrzymują handle korzenne W e is s a  i  H e i f d r ie h i ) .  uliea Krakowska i Iv : ir o l:i K l im o w ic z a ,  ulica Wałowe

X
k

s
X
s
X
H

0W8 ^

?
olwark S o s o lo w k a  p. U ła s z k o w c e

ma na sprzedaż 14€  o w ie c  k r a jO 1 
w y c h  i w o ło s k ic h ;  owce przeważnie 
czarne, młode i dużę są du uhowu zu­
pełnie przydatne. 3171 2—2

J u l j u a s  W i ld t .

SIROP LAROZE
ze Skórea Gorikicn Pomarańczy

36 la t pswodzenia je s t dowodem jego  
skuteczności jako  :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
fuokcye żołądka i kiszek i  leczy sia 
bości nerwowe, tak gwałtowno , ik  
chi oniczne.

ŚRODEK TOOTozW - f-n SŁCIW-NER- 
WOWY leczy te nczne przypadioici 
co są przedwstępnymi *yniptomatsofti 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i goryczkom  
przemiennym i m tprtcm icnnym , na 
uleczenie których uiywa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije. ,

( k o d e k  TONi(JZNV na przywrótcnie 
obfitości krwi. przeciw dysp^psyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu i  sit i marnieniu. -■ -■ ■■■ 
fabryko  P . 3  V .  I ia r o z e  e t  O®, >oe 

4ca jions Saint-Paul, a ,  w Paryłu.
W  Warszawie w skiadach m u ery a - 

lów aptecznych P P . Gallego i S p ie su ; w 
Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego; w 
Poznaniu  w aptece P . doktora Mankie- 

^wicza- we Lwowie w aptece P. Mikolasch. j

MAURYCYi
w e  L w o w i e ,

B08C0W ITZ
PÓŁ przy placu MaijacKim i ulicy Kopernika (dawniej SzeroKieJ),

p o l e c i  P- T. P u b l i c z n o ś c i ;

In

Ces. król. uprz. galic. akcyjny i
BANK HIPOTOZNY "

wydaje v̂ e L w o w ie  i przez Filie w K r a ­
k o w ie  , C zerni o w c a c h , B ia łej. 

T arnopolu  i S am b orze,
począwszy

u d  ^ 1 .  p a ź d ^ i e r u i k ą  1 8 6 9  r .

ao>NT3

. 4  \  procentowe wypłacalne w 8  dni
(  . 5  „  „  „ ' 1 4  „

|  „  3 0  „

f 6  o  . u  6 0  v

| 2757 8—v I>y reke j a .

eOA
&
O

NE wszelki® elerpicniii 
nerwowe w jednej chwi­
li ustępują po użyciu

pigułek anti-ncwraigijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w apteci p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Kralowie w aptece p. Traucżyń- 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach n 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, np. Ferd. Aug. GaPegj i i  id- 
wika Spitssa * ■ - 2697 25—52

Niezawodne
wyleczenie

s ła b o śc i

płacowych
n i k ł o S c i  c i a ł a ,  
o s ł a b i e n i a  ż o  
ł ą d k a  i  c i a ł a ,  

s k r o f u ł ó w , 
n ie d  n k r e w n o .  

aci i  t. d .
i&pomocą

k o n d e z o w a n e g o

fkatarom, kokluszowi, ne 
rwowej irytaryi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skuGriem go przepisują. Łyżeczka 
nd kawy jest dostateczną. Dostać mużna w Pa­
ryżu n Dra Chable ulica Vivienne 36, w Kra 
kowie u pana I Trauczyńskirgu we Lwowie 
u o Piotra Mikołascha, — w Poznaniu u p. 
Mankiewirza -  w Broda.-h u p. M. Kul­
laka, -  w Warszawie W skład, mat aptecz 
pp Gallego i Spiessa. 10 A

Iwanowa.
Ten w yborny środek leczn iozy  preparuje s ie  z dojo­

nego m leka k laczy  stepow ych  Kałm uków  i  B aśk irów , 
W R osji is tn ie ją  zak ład y  le czn icz e , k tóre jed yn ie za

Używa Się Z najpomyśl-Ejjpty?*0 " 0dkl le“ i  1 0*łfSD?U “ S jśw ietn ie jsze  
r  j s z y rn  s k u tk ie m  p rz e -  W »I czelDt e „ . . lkn; , t ych „ ryginalnych s to jic h , 

c iw  kaszlom uporczywym Tvrazi « prT.euisem ożycia!

i -» t i 2 Z oyakow aniom  ‘ ry o .io w e m  1 z ł .  60 c.
• a  . . J . " ™ ™ .  PU sprz.daj^cyra udatępuje »ltodpowiedni r a b a t .

is o n

Kto tylko chce nabyć rzeczywiście dobrego i trwałego z zegarmistrzowskich i jubilersko- 
złotniczyeh wyrobów i tu po n a d e r  n i u i a r J t u W a u e j  c e n i e ,  raczy się osobiście lub 
listownie zgłosić do

L. WEIGLA 1 J. DĄBROWSKIEGO,
Z o g a r  i a i s t r z a  | J u b i l e r a

iglica Teatralna naprzeciw placu starego teatru Kr. 16 we Lwowie,
, zaręczamy, że ani we Wiedniu, ani gdzie indziej tam j takowych nie nabędzie.

Wyroby zegarmistrzowskie
Cylindry otw arte zw ykłe

„ kryte „ p .
„ [o tw a rte  an g ie lsk ie  
n kryte w

Ankry otw arte zw y k łe  .,
„ kryte „ . . ,
„ o tw arte an g ie lsk ie
„ kryte .  . . .

C ylindry R em ontery bez k luczyka  
Ąnkry. „ „ r. . •
C ylindry Rem ont, z srebra ch iń sk iego  
Ankry „ „ „
D am skie C ylindry o tw arte .

,  ,  kryte - .
zkie Ankry otw arte

„ k ryte . . . .
ontery o tw a rte  ,

kryte . . v

» .
i  M ęzkie

I Remont

z ł r .
od do
10 15.
15 18.
13 16.
16 20.
17 23.
19 25.
18 26.
20 36.
23 28.
28 45.
12 14.
15 17.
26 40.
36 80.
40 75.
54 120.
70 140.
90 180.

Wyroby jub ilersko• zło tn icze:
/Ł a ń cu szk i k j t k i e ........................................

i |  r A ł"gie
; IW iesiadełka Inb pieczątki . . . .
/M ed a lion y  . ..................................................

C ukiernice, 1 *
L ichtarze, J. w ed le w agi
Serwisy, |
D am skie Ł ań cu szk i krótk ie  

« „ d ługie
M ęzkie „ krótkie
Branzolety . . .
B r o s z k i  ,  . .

)
B u to n y  i k o lc z y k i  . . . .
Guziki p iersiow e ,

„ (  ̂ m anszetow e  
P ierścion k i
W iesiad e łk a  lub p ieczą tk i 
S zp in k i różne .

i .  U ' .

70. 
80- 
6i .

12 J. 
60. 
40. 
12 
2o. 

120. 
20. 
25

,\:i sk ładzie  utrzymują :
wielki wyboi zegarów pendułowych, stołowych, 
raWowycM i z Szwarcwaldu niebijące od 2 złr., 
bijące 1 złr. , z kukułką 8 złr. , budziki 
francuskie 6 złr., zegarki do kontroli i ma­
szynki grające o 2 do 10 arjacL, przyjmuje 
stare zegark< w zamian i uskutecznia wszelką 
sprzedaż i reperacje z gwarancją na tat 
dwa. 3151 2—?

wielki wybór przedmiotów z Double i nowego 
złota, uskutecznia wszelkie reperacje i nowe ob- 
stalunki, oraz gra wirowanie liter i monogramó
przyjmuje w zamian przedmioty stare za nowe, 

' ’ i kosztowniej;
złaca w ogniu i galwanicznie, zakupuje klejnoty,
oraz n a jtru d n ie jsz e  i kosz to w n ie jsze  ro b o ty , no 

lic
sreb ra  po n a jw y ż s z y c hułamki złota 

cenach

n ,  Jr<Mlk!l teCŁ1'ic ie g o  posyła s i ,

G e n e r a l  -  D e p o t  f u r  O ert< tr e n  L -U n ita m  „ n o  
D e u ts c h la n d  b o i F r a n z  I t ó r r  1 n  w i „ i  

S ta d t, BUckerstrasse 24.
S k ta d y : w e L w o w i e  w apt, pod w ęg iersk a  ko­

rona J .  P i e p e s a ,  i Z . R u c k e r a ,  apt. pod srebrnym  
orłem  , w P r i e m y ś l u  w  handlu J. G aideczk l , w  
B r o d a c h  w  apt. Ed. L iszk a , w  K r a k o w i e  u Jó­
zefa  Jahna. 3098 2—4

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
nierriowym. kata­

rom. słabościom płuc 
gwałtownym i chro­
nicznym i różnych 
post .ci suchotom.

Jedyny jaki potwier­
dzony został przez

Dra H. Y m h m ,

Doktora nauk, 
uwieńczonego przez 
fakoltet medyczny, 
Aptek irza honoro­
wego Iszej klasy

S  A C O K A R O  jE  C H A N T R E L
przygotowany z  Kwasem  Fosforanu Wapna.

bez w yjątku chorobaeh organów  oddechowy  
jń e s  *ho d za c b y n  ajm ni ej k uracj i  r acj on aln e j .

■ywa s ię  we w sz y stk ic h  bez w yjątku  chorobaeh organów  oddechow ych z pom yślnym  skutkiem .
>ynajmniej kuracji racjonalnej.

W 1 C .TL ^ptęce p. MIKOLASCH ; w Brodach w aptece pWe L w  o
w aptece p. T r a u cz y ń ^ k i e K u l  l a k ;  w  K rakow ie  

2725 4—52

Dla gorzelń.
Manometr., (do zegarów parowyah kotłów) oa zł 16, 18, 20. 2 J, 91 do 35. Bówntflź 

popsute przyjmują się di reperacji i tanio uskuteczniają się 
Term om etry zacierowe p , zi. | j-20, 1-50, 1"80, 2, 9-60, 3, 3-25, 4 do 25. 
hacharometr3r od 70 ct. do 3 zt. 1
Alkoholom etry ostemplowane^ od zł. 2 50, 3 ao 4 .
W agi <io m ierzenia wddki od .ct. r.o do 2 zł.
Term om etry do w ódki od ct. 40 do 1 zł.
Probierze do k a r t o  iii «>d zł. 1-50 do 2.
Kwas<ui*ierze podług Liidersdorfa od zł. 2 do-3.
W agi do m ierzenia octu i iiińycll cieczy po ct. 50, '"'O, eo do 5 zł

Dla gospodarzy w ą s k ic h , lekarzy i prywatnych.
Term om etry dla lekarzy podzielone.jia J/5 i l/to podług skali Reamura lub ueisiu- 

ea od zł. 2\50, 4 do 5 zł. r
Term om etry pokojowe do przyśrubowania do okna, do kąpieli, po ct 6; 9u zł 1 

1-20, 1-40, 1 50, 2 , 2-50, 3 do 8. " i
Przyrząd  do oznaczenia jakości wełny „wczej od zt. 2 do 5 zł. i
M ikroskopy do Masio.i do rozpoznania wszelkich gatunków nasion od ct. 70, zł. 1, 1-50 
M lekouiiei ze (Gatatometry) od zł. l  do 3.
Barom etry po z. 4, 6, 8, 10, te same w metal oprawne takie  Aneroidy zwane nu zł.

10, 12, 14, 16, 18, 20, 25, 30, 35, 40 do 150. ">

Dla inżynierów, budowniczych i leśn>pzyq(L
Pu Cenacb fabrycznych:

Stoliki do m ierzenia, instrument;, niwelacyjne, kątomierze, panto- 
m etrj, iihele, lihele buuownicze, tasiemki miernicze, col- 
stotri, piony, kom pasy i i .  p.

Dla cierpiących na oczy i osłabienia wzroku.
O kulary poprawne (corectioi,) o p raw ę  w stal, róg  bakfong srebro, złoto, równiej 

szteebery, cwikery w fasonach różnorodnych, a ceny .co do j .kości stosunkowo ct 70
zł. J, 1-50, 2, 2-50, 3, 3 50, 4, 5 do 1J zł. Oprawne w złoto od 5 d« 25 zł.

J .o rn e ty  d o  te a t r u ,  D a l o w id y  od zł. 3 do 150. -   Z..__ cg
Zamówienia załatwiają się szybka i 1-iilrf ju u K-,— ♦ —  ——raTl pocztuffĄ. KiflCi; 

u td r a b y  e tę  n l  ‘ii > d o b a ła  w y m ii >*la s ię  w pr/.eciU gU  8. tlili.
B e z w o n u e  k a u c z u k o w e  p ła s z c z e  od deszczn do zł. 6 9 10 12 14, 1 5  16 lt.

20, 22, 24, 26 do 30, j ^ b ’ ’ '
Ofleerskie płaszcze od deszczu po zł. 19, 2 2 , 24 do 35.

Przy zamówieniach tych ostatnich uprasza się o podanie miary długości korpusa 
w calach lub centymetrach. 3 r9 3  i  - #

H  P I
i o d l e w a r n i a  ż e l a z a

W. ELaszewicza w Tarnowie.
tamże stosunki z najpierwszemu brmkmi, 
istu>ejącego od lat 22 i polecam po ła a k a -

Powróciwszy z zagranicy i zawiązawszy 
objąłem obecnie osobiście zarząd mego zakładu 
wyru względom pp. Gospodarzy.

Ogólne zadowolenie z wyrobów wydanych z mej fabryki we wszystkie części Galicji, 
jest dla nabywającego  ̂ najlepszą rękojmią dobroci tychże.

Oprócz Młocarń, Siewni ków, Graflarek etc., wyrabiam pompy !do wody i goojówki, 
świdry do kopalń, ,kola wodne stojące, leżące i wszystkie rodzaje odlewów podług rysunku 
lubmodeu.  r 3192 1 - 3

Dla ułatwienia nabycia maszyn 5a częściowe wypłaty, zawiązałem stosunki z „Domem 
komisowym Banku Galicyjskiego dla Handlu i. Przemysłu w Taruowie“. „Spółką komisową 
dla Łlolnictwa i Przemyślu rolniczego Krasicki i Kraiński we Lwowie", „Domem komisowym 
Banku rolniczo-przemysłowego Kwilecki, Potocki i Spółta w Tarnopolu, Podwołoczysk»cń 
i Husiatyuie" i „Domem komisowym Bra Gostkowskiego w Gzerniowcach.

Mając przytem stosunki za granicą, na żądanie służę radą, co do wycioru fabrykatów 
tamtejszych i oprowadzam je po cenach umiarkowanych.

Cenniki ilustrowane z opisem gratis
W.  Eliaszewicz.

L 304 7..

Ogłoszenie.
3182 2— 3

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. wzywa niniejszem posiadaczy listów 
zastawnych na monetę konwencyjną opie­
wających od r. 1843 do 1860 włącznie wy­
dany cha jeszcze w niewielkiej liczbie zobiegu 
nie ściągniętych, ażeby raczyli rzeczone listy 
zastawne wymieniać na listy zasta­
wne na walutę austryiacką opie­
wające w kasie galieyjsk. Towarzystw*1 
kredyt, ziemskiego, lub u pp. Blau i Fp' 
stein w Krakowie, u p. Kendlera w ^ le~ 
dniu, p. Mamrotha w Poznaniu,: p. ffr01ien- 
berga w Warszawie; co bez w s z e ^ ‘ ,J ko­
sztów się uskutecznia i z uwzg1̂  dnieniem 
różnicy kursu.
Z D yrekc ji g a lic . T o w a rzy s tw a  kred . z ien

_  * we Lwow ie, dn ia  12. sierpnia 1 8 7 2 . j g

Wydawca, tfbścicibl i rodakkr odpowiedziany Jan Dobmńak) I U P K .T


